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Miesięcznia . . 


W Krakowie 
z odnoszeniem 


Przedpłata wynosi: 
6-20 zł. 
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bez odnoszenia 


5-70 zł. 


zez 


Na całym obszaTza Pańatwapolsk. 
z przesyłką ooOcztową 


6°20 zł. 


Za granicą 


RO 


KONTO CZEKOWE P. K. 0. KRAKOW 401.099. 


9:50 zł. 


rena 


DU 


Za każdą zmianę 
adresu 
dopłata 50 gr. 


Przeipłata zniżona 
dla nauczycielsttyx ludowego 


5°70 zł. 
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Groźny deficyt. 


Mamy więc już niestety poważny defi- 
cyt budżetowy: 50 miljonów zł. w roku 
bieżącym, a 300 miljonów w roku 1931/2. 
Optymistyczne przewidywania ministra 
skarbu p. Matuszewskiego, tak często 
i z taką pewnościa siebie wypowiadane 
przezeń w osłatnich czasach, zawiodły zu- 
pełnie. W czasie zeszłorocznej dyskusji 
budżetowej wyrażał p. Matuszewski na- 
dzieję, że rok obecny będzie już pokryzy- 
sowym. Rzeczywistość strasznie zakpiła 
z tych nieostrożnych przewidywań. Ale 
jeszcze w ciągu tegorocznej dyskusji, bro- 
niąc się przeciw oszczędnościowym wnio- 
skom klubów umiarkowanych, twierdził 
p. Matuszewski, że deficyt roku bieżącego 
nie przewyższy 10 proc. budżetu, czyli 29 
milj. zł. Tymczasem dzisiaj minister stwier- 
dza, że deficyt ten wyniesie 50 milj. zl., 
a ponadto zapowiada na rok przyszły de- 
fieyt 300-miljonowy! Obawianty się, że i to 
przewidywanie p. Matuszewskiego okaże 
się zawodnem; znawcy życia gospodarcze- 
go mówia bowiem nie o 300, ale o 500 
„miljonach deficytu w roku przyszłym. — 
| Przecież życie gospodarcze znajduje się już 
(w znacznej części w stanie paraliżu, prze- 
cież wieś, która poniosła na zniżce een 
zboża straty dochodzące do miljarda, prze- 
staje być i nabywcą towarów przemysło- 
wych i płatnikiem podatków, a miasta są 
przepełnione bezrobotnymi (ostatnia cyfra: 
365 tysięcy) bankrutującymi kupcami i do- 
gorywającymi rzemieśnikami. Kto, poza 
ludźmi mającymi stale pobory, będzie pla- 
cił w roku przyszłym podatki? Kto do- 
starczy Skarbowi 2.600 miljonów zł., t. j. 
tyle, ile p. Matuszewski już „po potrąceniu 
300 milj. zł. niedoboru obiecuje sobie ścią- 
gmąć z obywateli?... ! 

Wykonanie budżetu tegorocznego przy- 
niosło Skarbowi za 10 miesięcy 2.295 mi- 
ljonów zł. dochodów przy 2.299 milj. zł. 
wydatków, deficyt wynosił więc 4 milj. 
Jeśli teraz p. Minister przewiduje za 12 
miesięcy deficyt 50 milj., to należy przy- 
puścić, że dwa ostainie miesiące roku: 
luty i marzec, dadzą razem 46 milj. niedo- 
boru, t. j. każdy po 23 milj. Gdyby tylko 
od 1 kwietnia deficyt miesięczny ogra- 
niczył się dalej do sumy 23 miljony, to 
rok przyszły zamknałby sie już deficytem 
276 milj. zł. Ale chyba ślepy nie widzi, że 
„sytuacja pogarsza się z miesiąca na mie- 
,Siąc, że miesiące następne będą pod wzglę- 
dem płatności podatków gersze, niż luty 
i marzec bieżący, że letnie miesiące będą 
z powodu powiększonych na sezonowe in- 
,westycje wydatków i zmniejszonych wpły- 
wów w o wiele wyższym stopniu deficyto- 
we, że wreszcie wydatki na bezrobocie za- 
„powiadają sie conajmniej o 50 proc. wyż- 
sze w roku przyszłym, niż w obecnym... 
Nie, nie jest pesymistycznem przewidywa- 
nie, że dyskutowany obecnie w Senacie 
budżet, wynoszący w wydatkach 2.856 milj. 
zł., jest nie na 300, ale na 500 milj- nie- 
realnym... Powiedzieli to ministrowi skar- 
bu w Sejmie pp. Ponikowski, Rybarski, 
Rymar, ale p. Matuszewski oświadczył się 
przeciw wszystkim proponowanym oszczę- 


porządku dziennego. I oto skutek jest dzi- 
siaj taki, że zanim rok budżetowy się roz- 
począł, już minister skarbu stwierdza sam 
nierealność budżetu na 300 milj., sam kon- 
statuje deficyt w tym swoim własnym, rze- 
komo zrównoważonym budżecie! 3800 milj. 
na miesiąc przed początkiem roku, a ile 
będzie przy końcu roku? 

Cóż teraz robi p. Minister, by budżet 
zrównoważyć? Czy proponuje obcięcie kre- 
dytów dyspozycyjnych, na lokomocje, na 
reprezentacje, przesiedlenia, czy wogóle 
myśli o jakich oszczędnościach? Nie! Pan 
Minister widzi lekarstwo tylko w zmniej- 
szeniu poborów urzędniczych i emerytal- 
nych o 220 miljonów i w... nałożeniu 
nowych podatków na sume 30 milj. Gdy 
obywatele nie mogą wpłacić starych po- 
datków, doda im się nowe! Akurat w okre” 
sie straszliwego zubożenia, akurat w epo- 
ce bankructw, egzekucyj i protestów wek- 
slowych! Nie wystarczyły nałożone Świeżo 
podatki: automobilowy, mieszkaniowy dla 
nauczycieli, podwyżka pedatku dochodo- 
wego od naborów © 10 proc. zapałsząny, 
stęplowy od kart do gry, wyrównawczy dia 
wsi, rozszerzenie monopolu spirytusowe- 
go. To wszystko za mało. Zaiste, trzeba 
wołać o jak najszybsze zamknięcie Sejmu, 
bo każdy: tydzień jego obrad przynosi nam 
conajmniej jeden nowy podatek. 

Nie tędy wiedzie droga do równowagi 
budżetowej. Jeśli się ma powziąć tak cięż- 
ką decyzję, jak zmniejszenie poborów 
urzędników i emerytów, to musi się prze- 
prowadzić w budżecie także inne, daleko 
idące oszczędności. I musi się na czele 
urzędów postawić fachowców; a nie majo- 
rów, musi Sie przedsiębiorstwa państwowe 
prowadzić po kupiecku i przez specjali- 
stów i musi się zaniechać walki ze spole- 
czeństwem, która kosztuje w wydatkach 
na policje i więzienia, na propagandę oraz 
prasę samacyjną. Pułkownicy kończą pic- 
ciolecie sanacji deficytem budżetowym 
i — co gorsze — brakiem jakiegokolwiek 
rozsądnego planu sanacji gospodarczej 
i skarbowej. Deficyt będzie pokryty z re- 
zerw kasowych, ale deficytu moralnego 
nie pokryją niczem. Rezerwa zaufania spo- 
lecznego już dawno została przez nich 
wyczerpana do dna. ax. 
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Konfiskata protestów w snrawie Brześcia 

W szeregu miejscowości now. Nowy Sącz 
policja skonfiskowała protesty w sprawie Brze- 
ścia. I tak skonfiskowano protesty w sminach: 
Bilsko, Łososina Dolna, Tęgoborze, Biała Wo- 
da, Biegonice, Łazy Biegonice, Rogi, Padegro. 
dzie, Kadcza, Żeleźnikowa, Skrzętla_ Rojówka, 
Łyczana, Łyczanka, Sienna, Moszczenica Niżna, 
Świdnik, Popowice, Kurów, Wielogłowy Ubiad, 
Wilkonosza, Dąbrowa, Zawadka itd. Podobno 
„skonfiskowano w ten sposób 5.000 podpisów 
z 12 gmin, podpisane przez 500 zgórą obywa- 
teli. 

Do Zarządu P. 
znowu protesty z 1 
zgórą obywateli. 


L. w Krakowie wplynęly 


S. 
2 gmin, podpisane przez 500 
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4 OSTRZEo0oGOLENIA 
TOE T E rra 


|=„GLORIA*= 


znane ze swej dobroci ostrze do golenia 
Odznaczone medałami w kraju i zagranicą 
Wszędzie do nabycia! 


Wszedzie do nabycia? 


Czerń 


Min. Matuszewski zapowiada 800 mili. deficytu 


Warszawa, 9. 3. (Tel. wł.). Dzisiejsze 
plenarne posiedzenie Sejmu było rekordo- 
wem w pracach Sejmu: w przeciągu 35 mi- 
nut załatwiono 35 projektów. W Senacie naj 
większą sensację wywołało wystąpienie min. 


szych wpływów dodatkowych, na 50 miljo 
nów pokrycia niema. 


Zniżka płac już od 1-go kwietnia. 


Warszawa, 0. 3. (Telef. wł.), „ABG” donos, 


skarbu p. Matuszewskiego, który oświad- | 29 w ministerstwie skarbu w związku ze znaca: 


czył, że wedle dotychczasowych obliczeń 
deficyt za rok 1930/31 zamknie się cyfrą 
okolo 50 milionów zł. P. Matuszewski prze- 


nym spadkiem wpływów podatkowych w lu 
tym rozpatrywany jest projekt wprowadzenie 
już od 1 kwietnia obniżenia pensyj wszystkich 
urzędników i pracowników państwowych. Wnie 


widuje na rok budżetowy 1931/32 deficyt  siony do Sejmu projekt podniesienia wkładek. 


w wysokości 300 milionów zł. Na 200 miljo- 
nów zł. ma znaleźć pokrycie w redukcji po- 
berów urzędniczych od 1 lipea br., 20 miljo- 
nów uzyska się przez nowelizację ustawy 
emerytalnej, 30 milionów z różnych mniej 


Reforma podatkowa 


I 


emerytalnych z 3 do 5%, obniżający pensje 
urzędnicze o 2% okazał się środkiem niewy« 
starczającym. Niezależnie od tego rozpatrywa. 
na jest możliwość obniżeńia pensyj urzędnie 
czych o 2 do 10% zależnie od kategorji upo 
sażeń. 


nieaktualna! 


|! SEN, SZARSKI O BUDŻECIE MIN. SKARBU. 


Warszawa 9. 3. (PAT). Na  dzisiejszem, 
18-tem posiedzeniu Senatu przystąpiono do 
budżetu ministerstwa skarbu. Sprawozdawca 
sen. Szarski omówiwszy budżet tego resortu 
w wydatkach i dochodach, zwrócił m. im. uwa- 
gę na to, że po ustabilizowaniu waluty i zró- 
wnoważeniu stoi przed ministerstwem skarbu 
zagadnienie reformy podatkowej. Reforma. ta- 
ka jedmak, podjęta na wielką skalę, obecnie 
jest nie na Czasie (1), gdyż dopiero po wyja 
Śnieniu się sytuacji stanie się aktualna. Do tej 
chwili obowiązkiem zarządu skarbowego jest 
lagodzenie szkodliwych skutków obecnago sy- 


10% dodatku do podatku dochodowego od u~ 
posażeń zwiększono wpływ z danin publicz- 
nych o 9 miljenów zł. Następnie sen. Szarskił 
rejerował budżet emerytur į zaopatrzeń, Oraz 
rent inwalidzkich i pensyj. Wydatki wzrosły 
w ostatnich 3 latach o 25%. Wzrost emerytur 
tłómaczy się częściowo zwiększeniem uposa- 
żeń, główną zaś przyczyną tego są braki (7) 
ustawy emerytalnej. Reforma tej ustawy stała 
się koniecznością i może dać oszczędność 20 
miljonów zł. rocznie. 

Następnie przemawiali senatorowie: Zaczek 
‘B. B.), Gross (PPS.) i Kułerski (Kl. Chłopskij, 


stemu podatkowego przez wykluczenie fiskali- | poczem zabrał głos minister Matuszewski, któ- 


zmu. Komisja senacka przyjęła ten budżet 
w brzntieniu sejmowem z jedną zmianą, a mia- 
nowicie ze względu ma uchwaloną ustawę. o 


ry w dłuższem przemówieniu zobrazował sya 
tuację finansową. państwa. 
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Groener o budżecie Reichswehry, 
Armja zdala od polityki. 


Beriin, 9 marca. Na komisji budżetowej 


| Reichstagu przemawiał dziś minister Reichs- 


webry Groener. Oświadczył on m. i.: „Podkre- 
ślam. że żadne ataki lewicy i prawicy nie 
skłonią mnie do zmiany raz obranej linji 
w kierownictwie Reichswehry. Jestem bowiem 
mocno przekonany, że wartość Reichswehry 
hędzie tylko wówczas zagwarantowana, jeżeli 
nie tędzłe narażona na wpływy i jeżeli nie bę- 
dzie wciągana w walki partyjne i polityczne. 
Reichswehra służy państwu a nie partjom i na 
tem stanowisku Stoję i ja uiezłomnie, Moim 
obowiązkiem jest starać się, aby armja otrzy- 
mała wszystko eo jest jej potrzebne do spełnie- 
nia swego zadania. t. j. do obrony kraiu. Przed- 
łożony budżet Reichswehry, uwzględniający 
ciężką sytuację kraju jest koniecznością Zycio- 
wą i pod tym względem nie uczynię żadnego(! 
ustęnstwa”, Minister zhijał następnie zarzety 
francuskiego mónistra woiny Maginota. n do 
stanu siły zbrojnej Niemiec. 


Zuchwa stwo komunistów w Kassel. 


Berlin, 9 marea. Przed sądem w Kassel 
miała się dziś odbyć rozprawa przeciw 87 ka- 
munistom oskarżonym o bójki uliczne. Przed 
rozprawą oskarżeni zebrali się na umówionem 
miejscu. utworzyli nochód į z muzyką na czele 
nrzemaszerowali kilka ulic kierując się da bu- 


Warszawa 9. 3. (Telef. wł). Na posiedzeniu į; dynku sądowego. W pobliżu sądu demonstran- 


powodu musiano adroczyć. Reszta oskarżonych 
oświadczyła, że nie przyjdzie ma rozprawę. 
jeżeli policja nie zostanie, usunięta (!) z przed 
gmachu sądowego. 


wyci . . Fal) 
Mieńszewicy otrzymali c ężkie Kary. 

Moskwa 9 marca. W toczącym się od part 
dni procesie mieńszewików w Moskwie zapad: 
dziś następujący wyrok: Oskarżeni Groman, 
Suchanow, Scher, Jakubowicz, Ginskerg, Petun- 
nin i Findjenatawski skazani zostali na karę 
10-letniego więzienia, reszta siedmiu cskarżo- 
nych skazana zostala na więzienie od 5 do 8 
lat. 


OPÓŹNIENIA W RUCHU POCIĄGÓW. 


Warszawa 9. 3. (Telef. wł.) Na terenie dy- 
rekcyj kolejowych stanisławowskiej, lwow- 
skiej i częściowo krakowskiej, spadły ostatnio 
tak zmaczne śniegi, że spowodowały przesziko- 
dy w komunikacji kolejowej i opóźnienia po“ 
ciągów. Na pograniczu rumuńskiem unierucho- 
m'one są koleje lokalne. Pociąg pospieszny 
Bukareszt— Warszawa przybył do Warszawy 
z przeszło godzinnem opóźnieniem. Dnże tru- 
dności w komunikacji kolejowej są zwlaszcza 
w okolicy Sekala i Chodorowa. 


SAMOCHODY 
Z KARABINAMI MASZYNOWEME. 
Warszawą 9. 3. (Telef, wH). Na zamówienie 
głównej komendy policji państwowej wykona- 


no dwa specjalne samochody pościgowe, zaopa 
trzone w karabiny maszynowe. Karabiny ma- 
szynowe umieszczone są na podwoziu .i fak 
zmontowane, że każdej chwili mogą być wydo- 
byte z ukrycią i Czynne w akcji. 

. 


Komisji Budżetowej Sejmu uchwalono irzy u-|tom zagrodził drogę kordon policji i doszło 
wę. lo bójki. Policja przy użyciu pałek gumowych 
demanstrautów roznędziła, przyczem kilku od- 
niosto rany. Tylko trzech rannych komuni- 
stów stawiło się na rozprawę, którą z tego 


dnościom i posłuszna większość ze zbrod- 
niczą wprost lekkomyślnością przeszła nad 
500 wnioskami, proponującemi różne prak- 


tyczne obcięcia i redukcje kródytów, do 


stawy, dotyczące wykupna kolei z rąk prywat- 
nych. Między innemi wykupiona będzie kolej, 
Chabówika Zakopane. 


Str. 2% 


© czem piszą innić,, 


Co robi Piłsudski na Maderze? 


W „Expressie Porannym znajdujemy 
list p. M. B. Lepockiego z datą „Funchal, 
dnia 25 lutego“. Znany podróżnik zapew- 
nia, że marszałok codziennie wstaje o S-ej 
rano i zaraz po śniadaniu bierze się do 
pracy. 

„W ostatnich dniach prasa’ portugalska 
doniosła, że Marszałek pisze książkę o bit- 
wie nad Marna. Pogłoska ta, powtórzona 
rzekomo za prasą warszawską, ma niewąt- 
pliwie swoje źródło w tem, ż0 Marszałek 
żądał w swoim czasie nadesłania z Paryża 
niektórych prae francuskich o tej bitwie. 
Nie odpowiada ona prawdzie”. 

Nad czem jednak pracuje, niewiadomo. 
P. Lepecki pisze dalej, że marszałek gra 
w szachy, że żyje skromnie i oszczędnie. 

„Kurier Wileński“ podaje wiadomość 
„Journal des Debats“, że w ciagu marca 
ukażą się w Londynie pamiętniki Pilsud- 
skiego p. t. „Józef Pilsudski. Pamiętniki 
rewolucjonisty i żołnierza polskiego“. 

O pracy nad Konstytucja, o interesowa- 
aiu się obecnemi kłopotami państwa pol- 
skiego żadne pismo nie donosi. 

Pogłoski o chorobie, które zawsze po- 
dawaliśmy jako pogłoski, nie potwierdza- 
lą się. 

Przymus życzeń imieninowych. 


Sanacyjny „Dzień Pomorski* opisuje 
4 usprawiedliwia wykluczenie jednego 
z uczniów gimnazjum im. Kopernika w To- 
runiu. Zaczęło się od tego, że po szczegó- 
łowem omówieniu sprawy pocztówek na 
Maderę z pp. profesorami 
„p. dyr. Rzeszowski polecił p. profesorom 
odczytać w poszczególnych klasach okólnik 
wyjaśniający wychowankom zakładu spra- 
wy przesłania życzeń imieninowych p. Mar- 
szałkowi. W jednej z klas po odczytaniu 
wspomnianego okólnika jeden z uczniów po- 
zwolił sobie na niewłaściwy okrzyk „na po- 
bybel“. Gdy obecna w klasie p. profesorka 
„domagała się, by winny tego wystąpienia 
przyznał się, uczynił on to osobiście pod 
wpływem napomnienia jednego z kolegów, 
rzekomego „denuncjatora”. 

Tłómacząc się uczeń, który wzniósł po- 
wyższy okrzyk, oświadczył p. dyrektprowi, 
że okrzyk jego „ną pohybel* nie był skie- 
rowany przeciw p. Marszałkowi, lecz prze- 
ciw zarządzeniom dyrekcji". 


Rada pedagogiczna. uchwaliła go usu- 
nąć z gimnazjum za „gorszący wybryk“. 
Można się ostatecznie zgodzić z tem, że to 
był „wybryk“, ale czy kara jest propor- 
cjonalną do winy? 

Dalej twierdzi „Dzień Pomorski“, że 

„na uczniów nie wywierano (7) żadnego 
' nacisku. Najlepszym dowodem jest fakt, że 
"gdy synek p. mec. Ossowskiego, znanego 
na tutejszym gruncie działacza „narodowe- 
go“, powiedział wiadzom szkolnym, że nie 
możę napisać do p. Marszałka, bo „ojciec 
mu zabronił”, nie uczyniono mu z tego po- 
„wodu żadnego wyrzutu. 

Naogół na 594 uczniów 540 wysłało 
kartki imieninowe. Niektóre z nich mieliśmy 
sposobność oglądać”, 


- 'A zatem nawet z sanacyjnego przedsta- 

„wienia sprawy wynika, że 1) w klasach 
odczytywano specjalny okólnik, 2) badano 
„uczniów, którzy pocztówek nie napisali, 
3) kazano uczniom złożyć kartki w dyrek- 
„cji dla kontroli. Tak wygladaja te „dobro- 
wolne“ hołdy. 


Adres gen. Józefa Hallera. 


Łódzki „Rozwój“ pisze: 
| „Na liczne zapytania naszych Czytelni. 
ezek i Czytelników komunikujemy adres 
generała Józefa Hallcra, który w dniu 19-go 
marca obchodzi dzień swych 1mienin: Fo- 
znań, Słowackiego 19—21“, 
, »Rozwój” ogłasza przy lej sposobności 
list uczenie pewnego gimnazjum, które 
skarżą się na przymus kupowania fotogra- 
fij imieninowych i oświadczają, Że swe 
szczere życzenia z nieprzymuszonej woli 
chca przesłać generalowi Józefowi Halle- 
rowi. 
Jeszcze o niedcsziym 
w Bydgoszczy. 
„Gazeta Bydgoska wylośnia, dlaczego 
proces „Gazety Bydgoskiej * przeniesiono 
do Torunia. 
„Pan minister spraw wewnetrznych w li- 


í 


procesie 


ścio do ministra sprawiedliwości zażądał 
przeniesienia procesu przeciwko . Gazecie 


3ydgoskiej*, ponieważ obywatele Bydgosz- 
czy mieli być tą sprawa podnieeeni i grozily 
zaburzenia”. 
Pułk. Biernacka a „Rodzina Wojskowa" 
w Przemyślu. 
„kurjer Lwówski* podaje, że p. Bier- 
nacka, żona pułk. Kostka-Biernackiego, 


. 


„GŁOS NARODU" z dnia 10-go marca 1931. 
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Sen. Kozieki przemawiając w dniu 6 b. m. 
w senacie, oświadozył m. in., że 

„plan pięcioletni w Rosji według wszelkie- 

go prawdopodohieństwa będzie uwieńczony 

powodzeniem, 

Podobne zdauie wyraża obecnie szereg eko 
nomistów i polityków, którzy śledzą gosypodar- 
czy rozwój Rosji sowieckiej od postawienia 


„piatiletki” na porządku dziennym, t. i. od r. 
1929. Tego samego, co i sen. Kozicki. zdania 


jest np. Ks. Fr. Muckemmann, Jezuita, wybitny 
publicysta miemiecki, który dopiero w tych 
dniach pisał w .Schónere Zukunft” nie tylko, 
że — ..piatiletka* prawdopodobnie się uda bol- 
szowikom, ałe jeszcze, że skutkiem tego 

„w Europie musimy się liczyć z chwiiowem 

zwycięstwem _ holszewickiego kolektywi- 

zmu'*, 

Zostawmy na razie uu boku przewidywania 
Go do szaus przewrotu bolszewickiego w Euro- 
pie; zajmiemy się niemi później. Natomiast 
zwróćmy uwagę na możliwość udamia się plamu 
„piatiletki* w Rosji sowieckiej i ua ewentual- 
no naslępstwa tego wydarzenia. Oprzemy się 
na dłuższym artykuia, który sią w tych dniach 
pojawił w wiedensk'ej. chrześcijańsko-spolecz- 
nej, „Retehspost”, a to z okazji przybycia 
pierwszego transportu rosyjskiego zboża Du- 
najem do Wieda'a, Zbożo jest  „pierwszorzę- 
dnej** jakości i tańsze od sprowadzanego lotąd 
zboża węgierskiego, rumuńskiego lub jugosło- 
wiańskiego, 

DUMPING SOWIECKI. 

To. co się dzieje nad Środkowym Danajem 
ze zbożem rosyjskiam — pisze „Reichspost* __ 
stanowi mały załedwie odcinel: w tej niezanier- 
nie żywej polityce eksportowej, którą Rosja 
prowadzi w całym Świecie, Jak jesienią ub. ro- 
ku sowiety wywołały na rynku zbożowym 
w Chicago nastrój paniczny przez swe oferty. 
taksamo zalsłócły już teraz rynki Światowe 
drzewa, nafty benzyny i in. a to przez niskie 
ceny swych towarów. 

Austrjacki eksport drzewa został w ten 
„aposób zahamowany przez eksport rosyjski, Co 
więcej! Rosja zdołała podciąć eksport drzewa 
z takich wielkich ośrodków eksportowych, jak 
Polska 1 Finlandja I odebrać im rynki zbytu. 
Anglja pokrywa swe zapotrzebowanie drzewa 
teraz już po największej części z Rosji. Niem- 
fey w Gkresie 1929—1930 podwoiły swój im- 
port drzera rosyjskiego; w Szwajcarji import 
ten podn'ósł się w przeciągu jednego miesią- 
ca (9 50 razy (1). W czerwcu 1930 wynosił 4 
tys. cetnarów metrycznych; w lipcu 200 tys. 
„Rosyjskie drzewo — konstatujo  „Beichs- 
post” — jest dziś w Bazylei tańsze od austrjac- 
kiego”. 

Tosamo dzieje się w produkcji natty, Naf- 
ta i benzyna rosyjska jest sprzedawana taniej, 
miż jej dwie wielkie konkummtki: z „Standard 
Oi Cie“ i ze spółki „Royal-Duteh' Nawet 
Framcuzi mimo swych notorycznie złych z Ro- 
sją stosunków z każdym rokiem coraz więcej 
sprowadzają rosyjskiej nafty. A rząd włoski 
budrie w Sawomie ollrzywnie rezerwoary va 
rosyjską wyłącznie naftę. W tych zaś dniach 
zakupiła Rosja w Konstantynopolu wielkie te- 
reny, ma których kosztem 13 miljonów szylin- 
gów 'około 15 milj, złotych) wytbudawane bę- 
dą zbiorniki mające zaopatrywać wszystkie kra 
je śródzienmomerskie w nafte rosyjską, 

W ostatu'm czasie podjęli bolszewicy kam- 
panjo dumpingową jeszcze w zakresie handlu 
futer, platyny i rudy manganowej. Odnośnie do 
tych Klwóch ostatnich zdobyli dziś dzięki niskim 
cenom „prawie monopol”. A w zakresie handlu 
futer doprowadzili do tego. że amerykański 
związek kupców zobowiązał sie zaopatrywać 
się w towary wyłącznio w Rosji na przeciąg 
3 Mat. 

„PRZEMIANA, JAKIEJ ŚWIAT NIE 
WIDZIAŁ”. 


Wo i podobne długoteruinowe układy są po 
trzebue Rosji Go uzyskauia pieniędzy na kupno 
waszyn kWrych potrzebuje dla wykonania pla- 
uu „piatilelkić, Niemcy i Stany Zjednoczone 
stanowa dla niej główne w tej dziedzinie źró- 
dia zakura. Amervka wysłała do Rosji w r. 
1980 maszyn zu 240 miljonów rubli; Niewey 
ża 200 miljonów. Jedeo kraj wydziera drugie- 
mu ten eułonoy rynek odbioreży. Slne porusze- 
nie. wód amerykańskich przemysłowców wy- 


1 


nie mogac zdobyć przewodnictwa w „KRo- 
dzinie Woiskowe s spowodowała rozłam. 
-„Oneydaj z Rodziny Wojskowej wysta- 
piły wszystkie żony olicerów i podoficerów 
38 p. p. oraz żandarmerji, razem 220 osób. 
Czy ten bataljonu p. Biernackiej utworzy 
uowy dla niej związek, do dzisiaj niewia- 
domo. W mieście się uarazie mówi tylko 

o rozłamie“. 
Dlaczego akurat z 38 b. v.? Bo dowód- 
cą tego pułku jest pułk, Kostek-Biernacki, 


a wszycew oficerowie i podoficerowie są. 


jego podkomendnymi 


zz z 


Groźba piatiletki. 


| wołała wiadomość, że na zaproszenie rządu 
bolszewickiego udała się do Moskwy deiegacja 
niemieckich przemysłowców, celem nawiązania 


ścślejszych jeszcze, niż dotąd, z sowietami sto- | 


sunków. Ani jedni ani drudzy nie zdają sobie 
sprawy z powagi coraz aktualniejszego pyta- 
nia: 

„Czy Rosja, która dziś cały świat zalewa 

swoimi produktami rolnymi, nie zaleje go 

w przeciągu paru najbliższych lat także pro- 

duktami przemysłu“? 

Rosja bowiem — konstatuje „Reichspost”*— 
„przeprowadza teraz taką olbrzymią przemianę 
w swej gospodarce, jakiej dotąd Świat nie wi- 
dział, Mówimy o „piatiletce”... Jest w plan 
tytaniczny. Chodzi w nim nie tylko o stworze- 
nie nowych fabryk, ale jeszcze o to, by „miljo- 
ny małych gospodarstw rolnvch włączyć w je 
den patwornych rozmfarów objekt gospodar- 
czy, w którym praca muszyny ma zastąpić pry- 
mitywną pracą człowieka”, 

Zarówno dla ludności rosyjskiej, jak i dla 
zagranicy — czytamy w „Reichspost”* -- było 
przez czas dłuższy nie do wiary, żeby się ten 
gigautyczny pan mógł udać, Złe żniwa bruk 
kierowniczych taievtów, opór chłopów ı brak 
kwalif kowanych robntników zagrażały mu cią- 
gle. Mówiono nawet, że władza bolszewicka 
stoi tuż przed upadkiem. Teraz patraymv na 
ta zapowiedzi z niedowierzaniem, A, choć to- 
boinik rosyjski gorsze ma teraz warunki utrzy- 
mania niż w czazach carskichę i choć pian ..pia- 
tiletki” przeprowadza się m. iu. także przy po- 
nrocy pracy przymusowuj, to jednak -.. rozbu- 
dowa „piatiletki* posuwa się ciągle naprzód. 

Wrócił niedawńo z Resji trancuski „rycerz 
przemysłuć, Jan Purmenticr, i stwierdził %e 
przewidziane w „pialiletee” na przeciąg 2 pierw 
szych lat prace zostały wykonane w 75 - 80%. 
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Jest to więcej, niż się spodziewano. Decydują | 


cym będzie obecny rek trzeci. 


Ma być zbudowanych 500 nowych przedsię: , 


biorstw kosztem 7). mil'arda rubli. gdy w I 
tach 1929—1930  inwestowauo 416 mójarda. 
Chodzić bedzie o rozbudowę trzedewszystkiem 
przemysłu maszynowego (trakiery) I elektro- 
technicznego: dalej, przemystu żelazsega Dąży 
sią do tego, by roczna produkcja surowca $e- 
luznego wyniosią 8 miljonćw ton. Jeśli się %0 
uda. to przy końcu trzeciego roku „piatiietki" 
Rosja weżmie górę nad angielską  predukcię 
żeljza. 


Pod amerykańskiem kierowuietwem tworzy . 
się na Svbecji i Uralu dwa olbrzymy produkcji, 


Conińdik Paryża 


Zuany plac paryski De la Concorde w contrum 
w związku z przebudową dotychczasowego mo stu De la Coocorde 


naprzeciw 


m Ne 1 M m m 


jazd powiatowy Ch. D. w Katowicach. 


„M. 4 

3 marca odbył się w Katowicach zjazd de- 
legatów kół Cb. D. < powiatu katowickiego, 
Przybyło około 100 delegatów. Otwuruia zja- 
zdu dokonał pos. Sosiński, referat polityczny 
wygłosił pos. Kopocz, a sprawozdanie Z dzia- 
łalności Sejmu slaskiego złożył wieemarszałek 
Kędzior. 


jj e 
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żeląza. Jeden, Magnitogorsk, ma prolukówu” 
rocznie 2:3 miljona ten żelaza i będzi się zbli- 


żał do amerykańskich zakładów w Gary. pro- 
dukujących 334 miljona; a i dragi, Kusneck- 
stroj, ze swoją produkcją tie miljona teu Dg- 
dzie jodnym z oajwiększych w świecie. 

Tosamo dzieje się va roli... Na wiosuę beż 
roku ma być 15 miljonów ha stepów ʻa wię” 
więcej, niż uprawna powierzchnia Arg niyuy/ 
bprawiena przy pomoty S5 iye. trakłorów, 

CZY SIĘ „PIATILETKA' UDA? 

Są (o przowidywania i plany ua razie. Czy 
się te plany udadzą. zależeć bedzie nisze 
„Reiehspost* — od tego, czy się rządowi ro- 
syjskiemy uda utrzymać energję robotniczych 
mas na dotychczasowym poziome”, Zsvawcy 
tosji mówia: tak! Wtedy jednak nastapi „wy- 
nagrodzenie tych mas za rczyguacje, du któ 
| rych w ckresie „piatiletki“ były zmuszone. ln 
| znaczy podniesienie poziomu utrzymaaa?. i o- 
| czywiście ścisiejsze ich zwiuzauie z Uciszewi- 
zmem. 

Po zaspokojeniu wymagań — nie zbyt, jak 
wiadomo, wysokich — wewbatrz kraju będzie 
Rosja mogla wówczas rzucić olbrzymią swoją 
produkcję na rynki Europy; wtedy przemysł 
zadhodui sianie wobec rosyjskiej koukurencji 
nie tylko w dzedzikie produkcji zboża, ńirecwo 
i futer, ale w każdej dziedzinie przetnysłu 

WIDMO KATASTROFY EUROPY. 
ciorpia 
przyjść 


Dziś od sowieckiego  „lumpiugu* 
głównie rolniczo państwa, Jutro może 
kolej na puństwa przemysłowe, Nie należy 
wiem zapominać, że Rosja jest dziś - olbrzemim 
zakładem przymusowym. n jego wladze kie- 
rowniczo każdej chwili moga przetzacie straty 
eksportowe ua szerskie swoje masy ludności. 
Może wówczas nastąpić dla Europy prawd wia 
katastrofa, kiedy moskiewski rząd zeches stan 
pingu" przemysłowego użyć jako Trom poli- 
itvcznej. aby przez wuiesione va ryuek śwóatoś 
wy zamieszanie pogłębić w krajach | rzeyslo- 
"wych kryzys, a powstalo stydi fermenty wyzy= 
skać do celów rewoiteji światowej. 
| Politycy jednak Europy -— kończy JMicichs 
posi“ ten rewelacyjny artykul == zdają się być 

| ślepymi wobae niebezyioczcństwa grożątewa m- 
padkiem kultury. Tosamo trzeba pow'edzieć o 
kierawnikach Życia gospodarczego, "iorych 
wszystkie dziś troski zmierzają do zacyatrze- 
1a Rosji w maszyny i do zapowalenia solio 
udziału w tworzeniu rosyjskiego - przemysłni.. 
Egoizm tych ster jest za wielki, by mági po- 
t wstać jednolity front obronny. Powstanie on 
prawdopodobu'e dopiero wtedy. k'edy rosvjska 
burza wybuchnie”, RL. 


iaki oblicze. 
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miasta przybiera 


tego piscu. 


0 budowanie świątń w cuchu tradycji 
ke tal ckiej. 
W sprawie świątyni „Opatrziości Bożej“. 
Na łamach miesięcznika „Architektury i Bu- 
downietwo* ukazały się' sprawozdunia z posie 
dzeń sądu koukursowezo. na których przedsta 
wietle Episkopatu, wladz rzadowych, wiejskich 


Po dłuższej dyskusji zjazd uchwalił rezolu- || Sejmu oceniali proje kty konkursowe światyni 


cje, w których domaga się, by przy redukejach 
usuwano przedewszystkiem pracowników z iu- 
nych dzielnie, a nie Górnorlązaków, by złago- 
dzić ryguty egzekucyjuo I podwyższyć zasiłki 
dla bezrobotnych robotników i urzędników. 


Zjazd wyraził bold wei Torta ja i DOLI iż, zdaniem Episkopatu, žaļņa z 


„Opatrzności Bożej“, która ma stwąć na polu 
Mokotowskiem w Warszawie. Z protokolu po: 
siedzenia sądu konkursow czo z dniu 26 kwiet 
uia ub. r. dowiadujemy się, że Ks. Kard. Wa- 
į kowski w dłuższem przemówieniu stwierdzil. 
23-miu prat 


bował politykę posłów Ch. D. w Ścjwie ślyskim RY ch przez przedstawicieli Zwią. 


i warszawskim. 
p— ma ma (J O () m0 — 


ku stowarzyszeń architektów polskich nie un- 
daje się do realizacji, gdyż, nie posiadając du- 
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cha kościelnego, oraz ducha tradycyj katolic. 
kich, nie odpowiadają swemu celowi, a więc 
i warunkom konkursu. Jednocześnie odczytane 
zostały listy Ks. Kard. Prymasa Hlonda oraz 
Ks. Arcybiskupa Sapiehy, wyrażające tę samą 
opinię. 

W kodeksie prawa kanonicznego w kano- 
nie 1164 czytamy: „Biskupi-Ordynarjusze win- 
ni czuwać, aby przy wznoszeniu i budowie świą- 
tyń przestrzegane były zasady sztuki kościel- 
nej oraz ustalone Kierunki tradycji chrześcijań- 
skiej“. Kodeks zaleca biskupom zasięganie Ta- 
dy w tych sprawach rzeczoznawców, ale de- 
cyzja ostateczna spoczywa w ręku ordynarju- 
szy, którzy pod zwierzchnią władzą Stolicy św. 
są stróżami i opiekunami tradycji katolickiej 
i ducha sztuki kościelnej. (KAP). 


Ha zieriacfi Śłznitej 


PORA 


Snieżyca w Małopolsce Wschodniej. 


Ze Lwowa donoszą: Śnieg, który pada hez 
przerwy od niedzieli, spowodował przerwę 
w ruchu telefonicznym i kolejowym prawdo- 
podobnie na terenie całej Małopolski Wschod- 
niej. 

Placówka Hallerczyków w Jeleśni. 


W dniu 2 bm. odbyło się w Jeleśni ad Ży- 
wiec zebranie organizacyjne nowej placówki 
krakowskiej Chorągwi Hallerczyków, w któ- 
rem wzięło udział 50 osób miejscowych i przy- 
byłych z 7-min gmin sąsiednich. Prezesem %a- 
rządu nowej placówki wybrano p. Fr. Krzyżoów- 
skiego z Krzyżowej, wiceprezesem St. Roma 
z Pewli Wielkiej, sekretarzem J. Pindela z Je- 
Jeśni, skarbnikiem M. Gracjasza z Krzyżowej, 
a gospodarzem M. Waligórę. Na zakończenie 
obrad uchwalono jednomyślnie wysłać pisma 
pod adresem Wodza „Armii Błękitnej" genera- 
ła Józefa Hallera i organizatora tejże Armji 
prof. J. Zamorskiego z wyrazami hołdu, czci 
i synowskiego przywiązania. lmponujące ze- 
branie zakończono odśpiewaniem „Roty“ oraz 
okrzykiem na cześć generała J. Hallera. 


Rozmach „pomnikowy” Warszawy. 


Pisaliśmy już że Warszawa ma w prd- 
jekcie wzniesienie kilkunastu pomników. Osta- 
tnio stołeczna radą artystyczna zatwierdziła 
projekt pomnika Chrystusa Króla, który stanie 
na placu Zbawiciela. dalej zaakceptowała miej. 
sce: pol pomnik Kościuszki (na. koniu) na. tak 
zw. placu na Rozdrożu i przyjęła projekt pom. 
nika Bogusławskiego na pl. Teatralnym na 
wprost wejścia do Teatru Narodowego. 


Ukaranie „strzełca*-napastnika. 


„Słowo Pomorskie“ donosi: „W Chojnicach 
odbyła się rozprawa sądowa przeciw niejakie- 
mu St. Kubikowi, sekretarzowi powiat. kasy 
chor. i „Strzelcowi” St. Nowakowi, askarżonym 
o pobicie tamtejszego obywatela K. Lenza. 
Sąd zasądził Kukika i Nowaka na 2 miesiące 
więzienia oraz 300 zł. odszkodowania za ból. 
Nadmienić wypada, że ten sam „strzelec? .No- 
wak niebawem powtórnie stanie przed sądem 
za pobicie pewnego restauratora. który leży 
obecnie ciężko chory. 


Zrninowany podatkami 

ziemianin powiesił sie. 

Wymownem Świadectwem obecnego kryzy- 
su gospodarczega jest Samobójstwo właściciela 
majątku ziemskiego Rakiszki w Wileńszczyźnie 
Geralda Szyszko, Denat powiesił się w: zabu- 
dowaniach gospodarskich. Prasa wileńska po- 
daje, że przyczyną rozpaczliwego kroku tego 
ziemianina były wielkie podatki, przy hecnej 
ciężkiej konjunkturze rolniezo-gospodarczej. 


Bogaty kamienicznik — 

bandytą. 

Już od dłuższego czasu grasowała na te- 
renie Łodzi i powiatu nieuchwytna szajka ban- 
dycka, która dokonała kilkunastu śmiałych 
napadów. Po długich poszukiwaniach udało 
się policji łódzkiej złikwidować tę szajkę, któ- 
rej przywódcą był 44-letni T. Szymczak, wła- 
ściciel piwiarni i trzech kamienic w Łodzi. 
Opryszków w liczbie pięciu, osadzono w wię- 
zieniu. 


Szalony zakład pijaka. 


Śmiertelne skutki pociągnął za sobą szalo- 
ny zakład dwóch przyjaciół w Święcianach. 
Niejaki 89-letni A. Wróblewski założył się ze 
swym kolegą o butelkę wódki, że w ciągu pię- 
ciu minut wypije litr czystego spirytusu. — 
Wróblewski wygrał zakład, jednak natychmiast 
po wypiciu zasłabł i zmarł po kilku minutach 
w śmiertelnych kurczach i drgawkach, 


ZNÓW FOKI NA BAŁTYKU. 


Na wybrzeżu Bałtyku znów pojawiły się 
foki, które bywają tak śmiałe, że zapuszczają 
się daleko wgłąb lądu. Onegdaj rybacy zauwa- 
żyli kało Wisłyujścia trzy okazy tvch zwie- 
rząt, płynących na krze, które jednak, na wi- 
dok ludzi, zniknęły w nurtach Wisty. 


Życiorys ‘dyktatora. 
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I, Dyktatorzy bez tytułu i z tytułem. Karje ra wojskowa Chłopickiego. Brak głebszegu : 
patrjotyzmu. Zagadka popularności. Fatalna dyktatura. i 


Juljusz Stanisław Harbut: Józef Chło- 
pićki. Str. 236. Warszawa 1930. Skład 
główny: Książnica Atlas. 

Przeglądając karty naszych dziejów źnaj 
dziemy szereg ludzi, którzy dzierżyli wła- 
dzę równą dyktatprskiej. Tytułu dyktatora 
używało jednak tylko paru ludzi (np. Lan- 
giewicz w r. 1863), a tylko jeden człowiek 
otrzymał godność dyktatora od Sejmu i to 
uchwałą niemal jednogłośną. Zdawałoby 
się, że postać ta szczególnie powinna intere- 
sować historyków. Tymczasem gen. Józef 
Chłopicki — bo to o nim mowa — dopiero 
w setną rocznicę powstania listopadowego 


„doczekał się monografji. 


Autor monogralji, p. Juljnsz Harbut, ze- 
brał podczas swych poszukiwań dużo ma- 
terjału do życiorysu dyktatora. Mimo to 
jest on jeszcze dla nas postacią do pewnego 
stopnia zagadkowa. Nie rozumiemy pobu: 
dek, któremi się w r. 1831 kierował, nie wie- 
my jeszcze dokładnie, czego właściwie 
chciał, nie pojmujemy psychologji czlowie- 
ka, który nie będąc zdrajeą większe szkody 
wyrządził sprawie powstania niż niejeden 
zdrajea. Zdumiewa nas również wielkie zau- 
fanie, jakie mu naród w r. 1830 okazał, po- 
mimo, że jego dotychczasowe życie wcale 
takiej ufności nie usprawiedliwiało. 

Urodzony w r. 1771 we wsi Kopustynie 
na Wołyniu chodził najpierw do szkoły Ba- 
zyljanów w Szarogrodzie. Jako 14-letni 
chłopak otrzymał raz dotkliwą ehłostę, co 
go tak oburzyło, że uciekł z murów klasz- 
torneyh. Nieprzyjęty przez surowego ojca 
zaciągnął się w październiku 1785 r. do 
wojska polskiego, jako prosty żołnierz. Że 


nie kierowały nim jednak uczucia patrjo- | 


tyczne, to widać z tego, że w trzy lata pó- 
żuiej zaciągnął się jako ochotnik Goz 
prawda pod wpływem i za przykładem star- 
szych — do wojska rosyjskiego i brał udział 
w zdobyciu Oczakowa w r. 1788. W dwa 
lata później wrócił do armji ojczystej 
i w marcu 1791 r. mianowany został chorą- 
żym. Kampanję 1792 r. odbył już jako po- 
rucznik grenadjerów. Brał udział w bitwach 
pod Zieleńcami i Boryszkowceami, a w sierp- 
niu 1792 r. podpisał się na adresie swego 
bataljonu do ks. J. Poniatowskiego, ale 
w następnym roku widzimy go znowu 
w wojsku rosyjskiem. Na wiadomość o insu- 
rekcji Kościuszki zbiegł jednak ze swego 
puiku ws Barze -i-przez austijacką Galicję 
dostał się do Warszawy. Przybył prawie tuż 


"przed qpad kiem powstania. Kościuszko mia- 


nował go kapitanem. 

Po trzecim rozbiorze Chłopieki opuścił 
kraj. Gdzie się początkowo tułał, nie wiemy. 
W czerwcu 1797 r. służył w legjonach Dą- 
browskiego i mianowany został kapitanem. 
Odtąd przez Szesnaście lat walczył 
w armjach Napoleona, wyróżniając się wiel- 
ką odwagą i zdobywając sobie coraz wyż- 
sze stanowiska. Przez kilka lat bit się we 
Włoszech, potem przez krótki czas w Pru- 
sach (1807 r.), następnie w Hiszpanji, gdzie 
odznaczył się szczególnie przy oblężeniu 
Sarągossy (1808 r.), wreszcie bral udział 
w wyprawie na Moskwę. Odniósł kilka ran 
a po zdobyciu Saragossy otrzymał od Napo- 
leona tytuł barona Francji. W herbie dał mu 
cesarz uderzający złoty piorun na. niebie* 
skiem tle. Nie chciał, jednak .w r. 1813 dać 
mu stopnia gencrala dywizji. Wtedy Chło- 


| picki z wojska wystąpił i dość szybko prze- 
| szedł w slużbę Aleksandrą I, który mu 
| w dniu 18 maja 1814 r. stopień generała ày- 
wizji przyznał. 

W tej karjerze wojskowej okazał się 
Chłopicki dzielnym i zdolnym oficerem, ale 
nie okazał ani głębszego partjotyzemu ani 
talentów męża stanu. Może ze skreśloncgo 
przez Chłopickiego „Żarnalu* możnaby le- 
piej poznać jego psychologję, ale niestety 
p. Harbut tego pamiętnika nigdzie nie cytu- 
je. Charakteryzując Chłopickiego stwierdza, 
że „wola była u niego nieraz uporem, dla- 
tego nieraz zacinał się i doprawdy w rze- 
czywistości nie był konsekwentnym“. 

Pisze dalej p. llarbnt, że Chlopicki 
„w zachowaniu był rubasznym, styl jego 
mowy był często koszarowy, a niektóre za- 
klęcia wręcz nieprzystojne”. 

Że koszarowy styl nie przeszkadzał mu 
w zdobywaniu popularności, to teraz 
po r. 1926 — chętnie wierzymy. Mimo to 
zdumiewa nas ta ślepota, z jaką cały niemal 
naród uznał go w r. 1830 swym zbawcą. Ni- 
czem przecież nie objawiał ten kłótliwy i 
ambitny generał ani prawdziwej miłości Oj- 
czyzny ani talentów męża stanu. W r. 1821 
na propozycję wejścia do Tow. Patrjotycz- 
nego odpowiedział: „Moją ojczyzną jest na- 
miot, wasza ojezyzna nie sprawiłaby mi i 
butów“. Pokłócił się wprawdzie w r. 1818 
z Wielkim Księciem Konstantym i wziął 
dymisję, ale ten zatarg nie miał weale tła 
ideowego. Potem przez 12 lat nie robił dla 
sprawy polskiej nic. P. Harbut pisze o tem 
krótko: “ 

„Czas spędzał na czytaniu książck, czę- 
stem odwiedzaniu teatru i namiętnej grze 
w karty z generalami rosyjskimi”. 

Wybuch powstania zastał Chlopiekiego 
w teatrze. Gdy por. Dobrowolski wezwał go, 
by pomagał sprzysiężonym, generał odparł: 
„Dajcie mi spokój, idę spać”. Nie poszsdł 
jednak spać, lecz ukrywał się kolejno w kil: 


ku gmachach. Następnego dnia przyjął 
wprawdzie dowództwo, lecz tylko celem 
zapobieżenia rabunkom. a za swego wodza 
uważał nadal... Konstantego. Nie chciał ścią 
gnąć wojsk do stolicy, nie uderzył na obóz 
Konstantego pod Warszawą, przeciwnie 
pozwolił jego oddziałom z bronią w ręku 
opuścić Królestwo. 

W kilka dni później ten niekonsekwent- 
ny człowiek wziął w swe ręce władzę dykta- 
torską. P. Harbut pisze: „Dyktatura była 
koniecznością w tem powstaniu”. Czy rze- 
czywiście? Powstaniem mógł kierować 
rząd i byłby zapewne lepiej wojnę z Rosją 
przygotował niż Chłopieki. Dobry dykta- 
tor mógłby oczywiście zrobić najwięcej, ale 
gdy dziś wiemy, że władzę dyktatorską od- 
dano w zupełnie nieodpowiednie ręce, to ża- 
lujemy, że wogóle myślano 0 tworzeniu 
dyktatury. Gdyby władza pozostała w re- 
kach Rządu Tymczasowego, to żywioły pa- 
triotyczne zmusiłyby go zapewne szybko do 
prowadzenia polityki naprawdę narodowej, 
wojennej. Ten rząd nie miał wielkiego auto- 
rytetu, więc byłby krytykowany i kontrolo- 
wany. Chłopicki posiadał, niestety, wielki 
autorytet i dlatego mógł dzierżyć władzę 
przez półtora miesiacą. chociaż nie przygo- 

Meryn się poważnie do wojny z Rosją, a 
nawet szkodził sprawie powstania. Cdn. 
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Z ŻYCIA KRYNICY. 

Dyrektor państwowego zakładu zdrojowe- 
go, inż. Leon Nowotarski, wyjechal do War- 
szawy ną audjencję do P. Prezydenta Rzplitej. 
podczas której wręczy mu pamiątkową» rzeźbę 
stadjonu kryniekiego, jako protektorowi świa- 
towych zawodów hakejowych, które odbyły się 
w lutym b. r. w Krynicy. 

t x w 

Wczoraj odbylo sio głosowanie wyborców 
do "fmtt."rady miejskiej. W wyniku zwyciężyła 
lista prorządowa, 

ZAJŚCIA TORUŃSKIE ZNÓW PRZED 

SĄDEM. 

W ub. piątek Sąd Apelacyjny w- Toruniu 
przystąpił do ponownego rozpatrywania pra- 
wy demonstracyj Centrolewu w dnia 14 wrze- 
śnia 1930 r. w Toruniu. Przesłuchano Įono- 
wnio świadków, przesłuchiwanych w czasie 
pierwszej rozprawy oraz kilku nowych. powo- 
łanych przez. obronę, 


—— 


Z emos mimin. 


Liga Narodów buduje własne lotn'ska.! 


W dniu 5 b. m. rozpoczęły się w Genewie 
obrady komitetu ekspertów, który ma się z3- 


| btniska w Cointrin pod Genewą, qrzeznaczo- 
| tego wyłącznie dla Ligi Narodów, celem za- 
jpewnienia jej swobodnej komunikacji lotniczej 
ma wypadek jakiegoś konfliktu międzynarodo- 
wego. Komitet ekspertów opracuje plan Əraz 
kosztorys budowy lotniska į rezultaty swych 
prac przedłoży sekretarjatowi Ligi. 


Dlzczego król angielski zbojkotował 
Chaplina ? 


Gazety całego świata donosiły o triumfach 
Chaplina w Anglji Jedno tylko psuło ten en- 
tuzjastyczny nastrój. Oto na uroczysiej pre- 
mjerze ostatniego filmu wielkiego aktora 
„Światła miasta”, na której zjawili się przed- 
stawiciele nauki, sztuki, literatuty, dyplomacji 
i śmietanki towarzyskiej Londynu — brakł 
reprezentanta dworu angielskiego. 


Z kwatery Chaplina w hotelu Carlton czy- 
niono liczne próby w kierunku zaproszenia 
kogoś z dworu, jednak bezskutecznie. Również 
pogłoski o odznaczeniu Chaplina (który jest 
właściwie Anglikiem, gdyż urodził się w An- 
glji) orderem rycerskim — przyciehły. 

Przyczyna tego jest następująca: W pałacu 
królewskim Buckingham panuje surowa dyscy- 
plina obyczajów. Dlatego też z punktu widze- 
nia moralnego i towarzyskiego zbojkotowano 
Chaplina, jako człowieka zbyt często zmienia: 


stanowić nad sprawą zbudowania specjalnego jącego żony. 
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Nowy poset niemiecki w Polsce, 


Nowy poseł Niemiec w Polsce, von Moltke 
(pierwszy na lewo), który onegdaj złożył listy 
uwierzytelniające Panu Prezydentowi Rzplitej. 


OWNER E S 


Tajne nauczanie religji 
w Sowietach. 


W Białej Cerkwi G. P. U. wykryło tajn* 
organizację religijną kobiet. Organizacja ta 
zajmowała się nauczaniem religji wśród mł% 
dzieży w wieku szkolnym i propagandą wśród 
mlodych matek w kierunku religijnego wycho 
wania dzieci. Organizacja liczyła w Białej 
Cerkwi i okolicy, okało 5.000 członkiń, prze» 
ważnie włościanek. Na czele jej stała b. prze. 
tożona jednego z zamkniętych klasztorów żeń: 
skich. Oddziały G. P. U. przeprowadziły mas 
sowe aresztowania. Przełożoną zamordowali 
konwojenci w czasie odstawiania jej do Ki 
jowa. 


Międzynarodowy kongres rad'ologów. 


W Joachimstalu w Czechosłowacji, w pieri 
wszych dniach maja odbędzie się międzynaro- 
dowy kongres radjologów. W  Joachimstali 
znajdują się jedyne w Europie złoża uranu, 
zawierające rad. Kongres pəzostaje pod pro- 
tektoratem ministerstwa zdrowia, który zape- 
wnia uczestnikom kongresu wielkie ułatwienia 
i wygody. 


20 tys. dolarów za flet 
cesarza Niemiec 


W palacu. księcia Fryderyka Leopslda Pru. 
skiego w Glienicke odbyła się w tych dniach lia 
cytacja, o której obecnie szeroko „rozpisują sią 
dzienniki niemieckie. Główne zainteresowanie 
skupiało się około fletu Fryderyka Wielkiego, 
wystawianego na sprzedaż. Nabyć go chciało 
m. in. muzeum nowojorskie Metropolitan, ofia: 
rowtując 20 tysięcy dolarów. Zastępca b. cesaa 
rza Wilhelma dla zatrzymania tej pamiątki hi- 
storycznej w Niemczech asygnował 2000 ma- 
rek na jej wykupienie. Ostatecznie flet został 
wycofany z licytacji. Według doniesień prasy 
ma on być sprzedany z walnej ręki. Podobno 
reflektuje na ten objekt również Ford i Hearst, 
właściciel koncernu prasowego w Stanach Zje- 
dnoczonych. 

O 2. EN RZEC ROEE NO O] 


Ten, który criat agtrazyć bolżowików. 


Proces sprawcy „zamachu“ na poselstwo 

sowieckie w Warszawie. 

W kwietniu b. r. stanie przed sądem w War 
szawie niejaki Jan Polański, sprawca głośnego 
„zamachu bombowego“ na poselstwo sowiec- 
kie w Warszawie w dn. 26 kwietnia 1930 r. 
Do wykrycia zamachowca przyczynił się zna- 
leziony wówczas na dachu plselstwa czworo- 
kątny kij t. zw. „szpałła introligatorskać, 
która, jak się okazało, pochodziła z zakładu 
R. Zallbachowej przy ul. Pięknej w Warszawie. 
Badana Zallbachowa wyjawiła, że w dniach 
przed zamachem nocował u niej jakis nieznany 
mężczyzna. któremu daia „szpalięć do nawi- 
nięcia drutu. Drugim środkiem pomocniczym 
przy śledzeniu sprawcy była kartka pocztowa, 
którą. napisał do związku wlaścicieli autobu- 
sów w Grodnie z prośbą o posadę dla sublo- 
katora Zallbachów. Kartkę odnalazła policja 
i ustaliło. że pisał ją Jan Polański nauczycie 
języka niemieckiego, pochodzący z Czernlo» 
wiec. W międzyczasie Polański zdołał opuścić 
granice Polski į doriero w dniu 1 lipca ub. x. 
zaaresziowała go policja jugosłowiańska w Lu- 
blanie, poczem wydano go władzom nolskira, 
Polański dowadzt że nie miał wsrólników. a 
działał dia rozgłosu, aby nastraszyć (!) kolsze. 
wików. Ustalono, że Polański byj oficerem 
armii austriackiej (artylerji), że w r. 1928 byt 
attache wojskowym w poselstwie sawieckiem 
w Wiedniu. że jeździł do Rosji i stamtąd 
uciekł. W roku 1924 wystenował tako wróg ko 
-neistów. Proces budzi olbrzymie zaintereso. 
wanie. » 


Èr. 4. 


Z NOWSZEJ LITER*TURY RELIGIJNEJ. 


Rok Święty 


członków Straży Honerawej i przyjaciół 
Najśw. Serca Jezusowego. 
Kraków 1930. 
Nakładem Arcyb. Straży Henorowej N. Serca 
P. Jezusa (ul. Krowoderska 16). 319 stron 
w 8-ce większej, 


* „Straż Holorowa*, to ulubiona przez caci- 
cieli Serca Jezusowego forua i praktyka ich 
nabożeństwa. Zasadniczy wywodzi się ona ol 
samego św. Franciszka Salezego, zatożyciela 
Sióstr Wizytek, lubo formalnog zuożenio „Stra. 
ży“ nastąpiło dopiero w r. 1865, a jeszcze pó- 
źniej wyniesienie go do godności areybructwa. 
Istota „Straży“ polega na tem. że członkowie 
jej obowiązują się dobrowolnie do odprawiania 
regularnie swej „(rodziny Straży, to jest do 
przestawania przez godzuę — o ile to jest 
możliwe, prze.l Najśw. Sakramentem — z Pa- 
nem Jezisem wśród aktów uwielbienia, zadość” 
uczynienia, milości, wiary, przebłagunia i t. p. 
Bliższych szczegółów tej praktyki na tem micj- 
ścu niepodobna przytaczać, bo możua się tego 
wszystkiego dowiedzieć bądź wprost od Dyrek- 
cji Arcybructwa w Krakowie (ul. Krowoder- 
ska 16), bądź z pism, przez to Arcybractwa 
wydawanych. Jednem % tych wydawnictw jest 
właśnie „Eok Święty”. 

Nie jest jednak jego zadaniem udzielać. in- 
formacji o „Straży“, lecz cel jego polega na 
tom, żeby członkom być pomocą, iżby „godzi. 
ny“, które mają odprawiać, przyniosły jak naj. 
obfitsze owoco zarówno dla samej idei „Straży“ 
jakoteż im samym w kierunku poglębienia ży- 
cia duchowego. ‘W szczególności wydawcom 
chodziło o to, żeby honorowym strażnikiem 
Serca Jezusowego ułatwić ćwiczenie się w po- 
szczególnych cnotach, jakiemi winni się odzna- 
czać prawdziwi Serca Bożego czciciele. Mate- 
rjał cały jest rozprowadzony w ten sposób, że 
na początku każdego tygodnia wszystkich Inie- 
sięcy w roku podany jest jakiś Święty, jako 
opiekun i patron tych wysiłków, które trzeba 
robić w czasie danego tygodnia. Wskazania 
zaś które potem następują, zaiste zdolno są 
sprawić, że czytelnik znajdzie w nich cenne i 
zbawcze wskazówki, w ciemnościach umysłu 
światło potrzebne, w smutku pociechę, w znie- 
chęceniu nową pobudkę do raźnego postępu 
na drodze cnót chrześcijańskich, nauczy się 
wiernie i sumiennie spełniać obowiązki życia 
ehrześcijańskiego i stanu swojego, tak, że obu- 
dzi się w nim wstręt do grzechu, i dowie się 
on, jak się opanowywać przez clrześcijańskio 
umartwienia, jak trzeba być ofiarnym dla spra- 
wy Bożej i jak się poświęcać dla dobra i zba- 
wienia dusz. 

To też książka ta zagranicą przyniosła du- 
żo pożytku duszom, więc można się spodziewać, 
że taksamo będzie z jej polskim przekładem, 
który właśnie mamy przed sobą, a który szczę- 
śliwie posiada wszystkie zalety swego francu- 
skiego oryginału, więe przejrzystość i jasność 
wystawienia i układu, i ową lekkość w użyciu i 
przedstawieniu myśli, właściwą trancuskim pi- 
sarzom. religijnym. 


X. Jan Korzonkiewicz. 
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Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu- 
lowanie prenumeraty. 


„Ludzie w hotelu“, sztuka Vicki Baum, 
przekład St. R. Standego, 


„GLOS NARODU“ z dnia 10 go marca 4981. 


. 
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Wseólpraca sterowcz z okręiem wojennym. , 


Olbrzymi Zeppelin amerykański „Los Angeles“, (dawny niemiecki ZR 3) przyczopiony do ma- 
sztu kotwiezuego okrętu wojennego „Patoka”. W cestatuich manewrach floty aworykańskiej 
wypróbowaną. została współpra cu, sterowca z flofa wojemtią. 


Xiteratura. Rino, teatr 


oent; menta ny Ramon Novarre 
i Miariena Dietrich — vamp. 


Z premjer w krakowskich kinach, 


„Porucznik Armand“ (kino „Uciecha”) jest 
dźwiękowcem amerykanskim, w którym przy- 
cząpiomo bezceremonjalnie Napoleona do sen- 
tymmentalnego romansu porucznika gwardji Bo- 
vapartego, Armanda do Preville. Początek u- 
trzymany jest w tonie patetycznego obrazi 
historycznego a. la Abel Gance lub H. Roussel, 
następnie fabuła oscyluje między operetką a 
filmem  romantyczno-rycerskin a la Douglas 
Fairbanks. Roman Novatro o słodkidy oczach 
nadaje tempo temu mieszanemu obrazowi; czu- 
je się on tu doskonale w roli niedoszłego ska- 
zańca-bomapartysty, to zalotnego i śmiałego ło- 
buza, to pucybuta-szczęściarza w miłości. Tyl- 
ko w piosenkach swoich Novarro przechodzi 
z romantyzmu do skrajnego sentymentalizmu, 
Jego nastrojowy głos tak już żeruje na publicz 
mości jalk słynne rosyjskie romanse śpiewane. 
Pod koniec ami historja Francji ani Nanoleon 
nie mają już nie do gadania wobec „happy 
endu“ i duetu miłosnego porucznika Armanda 
z hrabianką (naturamie z hrabiamkąt). Piękną 
muzykę przerywa od czasu do czasu wspaniały 
akord Marsyljanki, dając dowód, że jednak ak- 
cję umieszczono w pewnej rzeczywistości bisto- 
rycznej, Ale to tylko pozety. Ameryce jest 
WT jedno. Byle tylko się dobrze skończy- 
o! 

„„Marokiko” (kino „Apollo, obraz smery- 
kański. Arcyprzemiły drągal Gary Cooper, dla 
którego wszystkie drzwi są za niskie i skosno- 
oki elągant o zalotnych wąsikach, Adolf Men- 
jou. Miejscami piękna muzyka wsdliedaia. Bar- 
dzo dobra reżyserja (J. Sternberg), T główna 
bohaterka filmu: Marlena Dietrich. Wysniukła 
Flondynka o zielonych oczach, sportsmenka, u- 
rodzona w Berlinie, aktorka teatralna i rewjo- 
wa, uezenica Reinhardta. Od 1928 w Holly- 


wodzie, Wyczuwamy w niej gwiazdę. która 


tor fabryki Ścierck w malem miasteczku, który 
doprowadza do fuzji swego hbankrntującego 
przedsiębiorstwa 4 zakładami w Chemnitz, 
stwarzając fikcję umowy z fabrykami augiel- 


Jest to przeróbka. sceniczna głośnej powit- | skiemi, aby uchronić się od ruiny. Oto parma 
ści autorki niemieckiej V. Baum pod tymże | "un, nibyto daktylogrutka, a w istocie jed- 
tytułem, Powieść ta zyskału wielkie porrodze- ; + z ofiar wielkomiejskiego żywia, źdźbio bez 


mie i nie jest pozbawiona głębszego podłoża 
psychologicznego. W adaptacji scenicznej przed- 
stawia się ona jako 15 nuturalistycznych skró- 
tów z życia wielkiego hotelu. 

Bohaterem jest właściwie sam botel, będący 
symbolem życia ludzkiego. Bo jak w hotelu 
ludzie wchodzą, i wychodza, by ustąpić miej- 
eca iunym gościom — tak dzieje się i w ży- 
ciu. 

Jest tu kilka akcyj, prowadzonych równo- 
cześnie i równolegle. Ceutralną postacią byłaby 
tu tancerka rosyjska, (rrnzińska, przesądua 
i jak wszystkie kobiece więdnące sławy, histe- 
ryczna, Dano jej stygnąć ‘w okluskach i sła- 
wie — mówi o sobie — a ona-potrzebuje mi- 
lošci, To tuż kiedy elegancki siodziej hotelo- 
wy, baron Guigeru zacznie jej prawić o miło- 
ści, uwierzy mu i pokocha go. 

Mamy tu całą galerję typów, wyjętych 
s pod najżywszego tętna bieżącego życia 
3 przedstawionych „uw surowo“ z aparatem 
skrajnego realizmu, Oto portjer hotelowy wy- 
staje noc caly na korytarzu w klinice, w któ. 
rej żona jego mu wydać na świat dziecko. Oto 
buchalter z prowincjonalnej fabryki, który ui- 
sdy w życiu nie nosit simakinyga i nie pil szum- 
pana, a przyjechał da Berlina. aby tu przeln- 
lać 6800 mk, uciulanych przez kilkanaście lat 
trudu; lekarze bowiem orzekli, iż cierpi na nic- 
uleczalną, chorobę i dni jego sa policzone. Chee 
więc jeszcze użyć przed śmiercią. Oto dyrek: 

/ 


woli, rzucano kaprysem pieniądza. Oto baron, 
wyhołejeniee życiowy, który pod terorem bau- 
dy opryszków musi wykonywać zawód dźen- 
telmena-włumywuczu. Oto tajemniczy gość 
Grand Hotelu ze strzaskanem od granatu 
okiem, oczekujący todzieunie depeszy, codzien- 
nie wymawiujący pokój i codzienuie go zatrzy- 
wujący, były lekarz w afrykańskich kolonjąch, 
który w sztuec tej jest powołany do komiento- 
wania splotów i zawikłań życiowych: on pou- 
cza uieświadonych i objaśnia prawdę symbo- 
liczną, zawartą w sytuacjach hotelowych. 

Oczywiście ten hotel — to uualogja do ży- 
cia. Ten ruch nieustanny, ta zmiana, to tem- 
po, ten potok bystry i nieustający spraw, my- 
Sli, ludzi it rzeczy — ta wszystko zawiera 
sens życia. 

Są to wszyztky rzeczy podane uie teatral- 
nie, na surowo, realistycznie. Sa to najbar- 
dziej grube wycinki rzecaywiştości życiowej. 
Just to reportaż, chowający w sobie i sensa- 
cję krywinalna. W tukiem ujęciu nie wa miej- 
sca ua Sprawy ducha, na walki myśli na 
wicęlkie tesknoty, na żarłiwe ekstazy, na kleal- 
ne spory. Jost w tem coprawda symbol brutal- 
nej rzeczywistości -— bo gdzież tu mamy jakiś 
powiew 1uainietności niezwykłej, któryby roz- 
grzał serca do czerwoności? | Dyr. Preygling, 
baukrutujacy przemysłowiec czem szachuje dy- 
rektorów, mogących go wyciągnąć z ruiny? 
Bilansem eksportu ścierek na Bałkany, oraz 


jobro przyćmi pierwsze wielkości. Ju% teraz 
nazywają ją rywalką Groty Carbo, do której 
chwilami jest łudząco podobna i która, być mo- 
że, rozmyślnie naśladuje, 

Marlena Dietrich bylaby możo ..vampem* 
ekranu czyli typem kobiety demona. Wiadomo, 
że od śmierci Barbary La Marr i od wycofania 
„z obiegu” (z powodu starości) Nity Naldi — 
niema Obecnie takiego idealnego typu „YAM | 
pa” w filmie. Nie jest nią ami Lya de Putti, nie 
będzie nią też Betty Amann.. Choć z drugiej 
strony mimo warunków zewnętrznych na „vam- 
pa” Marlena Dietrich przepięknie oddaje akcen- 
ty kobiety, milującej naprawdę ‘jak to widzi- 
my w „Marokku”),  mafarka, 

P. $. — Gdyby dyrekcja kina „Uciechy* 
zamierzała kiedyś joszcze przedrukować recen- 
zję z naszego pisma. to oprócz powołania się 
na źródło, nieźle byłoby umieścić podpis pod 
recenzją (ot. choćhy dłu umiejscowienia odpo- 
wiedzialności). 


Wi*czór Krak. Związku Literatów. 

Czterech członków Krak. Związku Litera 
tów: M. Wojtaszewski, W. Hlouszek, Z, Ko- 
terba Dziuban i L. Piwowar urządziło cuegdaj 
w Czytelni Domu Akujem. Wieczór recytacyj- 
ny swych poezyj. Zagalł słowem wstepnem p. | 
IL. Piwowar, uządzając sobie dość bezładnie 
pesymistyczny galop po organiźmie współaze- 
suej poezji. Było taw w tem coś naturalnie i 
o Mickiewiczu i o Marinettim. M. ip. prelegent 
przeciwstawił się dążeniom do jakiegoś progra- 
mu poetyckiego i w imieniu kolegów stwier- 
dzł, że mi nie mają żadnego programu. * 
świadczyłoby bardzo źle o poetach, pracują- 
cych bez programu; to może zawsze tylko præ: 
wadzić do qaplaniny i chaosu. 


Z wierszy mieliśmy tylko sposubność sły- 
szeć recytacje M, Wojtaszewskiego, u lstórego 


obserwujemy pogłębienie myślowe, choć z je- 
ga rymowaniem niczawsze moglibyśniy się zgo- 
dzić, W. Hlouszka znamy ol dammiej z jego 
wierszy tatrzańskich, w których radzi bylibys- 
my widzieć większą giętkość forny, 


kłamtiwym telegramom fabryki z Manchestru. 
A gdzież jest ta miłość prawdziwa, ta nieśmier- 
tolna nieśmiałość i rzewność, która pomimo 
wszystko jest udziałem wszystkich najgoret- 
szych kochanków? Już wiemy, że na taka. mi- 
łość czeka Gruzińska, którą hanicbnie oszuka- 
no; jej serce bije po ludzku i jest nam bliskie. 

Ujęcie reportażu jest dostatecznie mocne 
przez swój naturalizm 1 aktualna przez tio 
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Czech Bron. skacze 52 i pół m. 


Konkurg o memorjał por. Wóycickiego. 

Z Zakopanego donoszą: Odbył się tu kon- 
kurs skoków do biegu złożonego o memorjał 
é. |. por. Wóycickiego i skoków indywidual- 
nych, organizowany przez Sekcję narciarska 
Pol. Tow, Tatrz. i Sokół Sędziowali pp. Roz- 
mus Aleksander i Stanisław Zdyb. Warunki 
atmosferyczno bardzo dobre. Do skoków kən- 
binowanych stanęło 13 skoczków, z których 
pierwszo miejsce zajął Marusarz Andrzej 
(SNPTT). z adnotacją 105. 100, skoki: 45.50 
i 44,50 mtr, 2) Marusarz Stan. (SNPTT) 98. 
100, 42 i 41.50 mtr, 3) Gabryś Ludwik (Wi. 
sła) 85, 100, 35 i 40 mir. W biegu złożonym 
zdobył imemorjał por. Wóycickiego Marusarz 
Stanisław 240.000, 2) Gabryś Ludwik 235.100, 
3) Górski Michał (Wisła) 254.100, t) Marusarz 
Andrzej 230.100. 

Do skoków indywidualnych stanęło 31 va- 
wodników, z których pierwsze miejsce zdobył 
Marusarz Stam. 105. 100, 50.50 i 52 mlr., 2) 
Czech Bronisław (SNITT) 101. 500. 52,50 mtr- 
najlepszy skok dnia) i 4650 mir, 3) Marusarz 
Andrzej 97. 800. 


. 
Notatnik sportowca. 

Międzypaństwowy mecz pięściarski Węgry 
Polska rozegrany w Puznaniu zakończył się 
zdecydowanem i pięknem zwycięstwem pięścia- 
rzy polskich w stos, 10:6. 

Bieg narciarski Krynica — Żegiestów na 
dystansie 22 km. wygrał Motyka Stanislaw. 
Ponadto w Krynicy odbyły się dwa meczoę ho. 
kejowe między Krynickiem Tow. Hokej. a cze- 
ską drużyną z Koszyc. Pierwsze spotkanie wy- 
grali Kryniezanie w stos. 3:1 a drugie w stos. 
32 

W ostatnin dniu hokejowych mistrzostw 
Polski w Katowicach warszawska Legia poko- 
nala AZS (Poznań) w stos, 1:0, a AZS (War- 
szawa) zwyciężył Pogoń w stos. 3:1. W ogólnej 
klasyfikacji na pierwszem mie'scu znalazły się 
AZS (Warszawa) i Legja, mając po 5 pkt. wo- 
bec czego fiuałowy mecz decydujący odbędzie 
się prawdopodobnie w Warszawie. 

Mecz hokejowy Cracovia — Sokół przy- 
niósł zwycięstwo tegorocznemu mistrzowi Kra- 
kowa, Cracovii w stos. 3:0. 

Wszystkie trzy ligowe drużyny krakowskie 
odniosły w niedzielę zwycięstwa. Cracovia po- 
konala górnośląski A. K, S. z Król. Huty w sto 
sunku 5:2, Wisła polila Wawej 0:5, a Gar- 
barnia zwyciężyła Ruch w stos. 4:2. 

Międzymiastowy mecz piłkarski e pubar 
plebiscytowy reprezentacyj Katowie i Król Hu. 
ty zakończył się zwycięstwem Kaltowiczan 
w stos. 2:1. 

Pięściarze krakowskiego W. R. S. Wawel 
rozegrali mecz z drużyną „Stadjonć z Król. 
Huty, osiągając zaszczytną uierozegraną w sto- 
sunku %:7. i 
ooo wo EEE 
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Nasze dzieci. — Juk Śmiesz jeszcze raz brać 
z tego póluiska, jeśli ci powiedziałam: nie? — 
Mój Boże, eóż znaczy „nieć u kobiety, — odpo 
niada obojętbie siedmioletni synek. 

Można wytrzymać. — Jak się ma twoja żona? 
—- Dobrze, tylko wiesz, ja jestocm tak zajety, że 
widuję ją. w ciągu dnia zaledwie przez godzinę. — 
Bardzo cię żałuje. — Niema czego... godzinę można 
wytrzymać. 


rowy, tworzywo pieukształ' owane, rzeczywi- 
stość mie przetworzona urtystycznie. Z pun- 
ktu widzenia widza powtarzamy: wklowisko 
zajmujące i przejmujące. 

Wykonanie było na] wyraz dobre. Mimo 
braku sceny obrotow=j ta 15 odsłon skombi- 
nowane w czterech zasadniczych  Gbrazach 
przewinęły się szybko i spruwnie: rozwiązanie 
dekoracyjne dwu pokoji natciewych w przecię- 


współczesne — sby nys ząinteregowąć i prze-| ciu oraz centrali hotelowej telcdouicznej po 


jąć. Jest tu moc materjały, z któregoby mógł 
skorzystać dramatyrg. Widzimy kilka akegj, 
prowudzonyel) równocześnie (takie sztuki są 
u Piraadella, Antonelliego „Oasa a tro piani“, 
ostatnio w „Ulicy“ Ricos, wystawianej przez 
Jaracza); najważniejsze, to motyw erotyczny 
Grnzińska—buron Gaigern i motyw społeczny 
buchalter Kringejeln dyrektor Preysling. Ten 
ostatni kontrast jest zarysowany burdzo mo- 
no: buchalter, tragiczny trybuu nędzy urzel- 
niczej i dyrektor fabryki ścierek, kłamca i wy- 
zyskiwacz. 

Ciekawa próbą byłoby  przestylizowanie 
teatralne tego reportaży: tep surowy wycinek 
życiowy nubrałby nowych barw: na te fotogra- 
fjo sytuacyj życiowych, chwilami realistyczne 
aż do nieprzyzwoitości patrzymy bez wzrueze- 
nia artystycznego, ale gdyby tę sina skov- 
densowaną wizję vaświetlić Tiryzman.  złago: 
dzić rekwizyty codzienności, wprowadzić na 
seeno element ducha (np. lęk charakteru przed 
kłamstwem. sprawy milosne na jedznej możli+ 
woj platformie: uczuciowej itą) — meżnaby 
uzyskąć doskonały sztukę współczesną, uran. 
stającą do rozmiarów drumatycznaągu symbiiu. 
Narazie z punktu widzenia literackiegu i tea: 
traluego jesteśmy wrogami iej sztuki z powo- 
du zasadniczego: jest tu poguny Materjał su- 


mysłowe i nowoczesne (M. Rożańskij. Abso- 
lutnie należy skreślić względnie udelikatnić 
acenę nocną z panną, Flamm: realizm tej sceny 
jest wprost krępujący widzów i nawet arty- 
stycznie odpychający; dla starszych jest ta 
niezdrowe, dla młodych jest to szkodliwe, dla 
dorosłych nie rewelacy | ego. 

Na pierwszem miejsc. stawiamy kreację p. 
Woskowskiego jako buchaltera Klingeleins 
„w przeczyciu bliskiej śmierd". Jego postać 
ma w sobie dużo wstrząsającego tragizmu. 
Jego kreacja — to symbol uciśnionego prole- 
tarjusza urzędniczego, uibyto buutującego Się, 
w istocie nioporadnego. P. Żmijewską jako 
Uruzińska, acz zduwała się nam z początku 
niedysponowana Jo tej roli, rozegrała się i po- 
siadła wielę akcentów lirycznych i miękkich. 
Mino wszystko nie miat należytej miękkości 
i gietkości amanta p. Hierowski, ale j tak, jak 
zagrał, był ua poziomie. Zresztą wszyscy grali 
dobrze. Wymieńmy jeszeze nazwisko p. Ko- 
steckiej z dopiskiem: należy oszczędzać i szą- 
nować swą kompletna urodę. 

Apelujemy jeszcze raz do reżysera (p. Szyn 
dlera) o ścieniowanie drastycznej sceny troty- 
cznej i złagodzenie nieprzyjemnych naturali- 


styornych opizudów. 
JAN SKOWRON. 
! 
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Kraków, dnia 10-go marca 1981. 
W toruk 10: 40 Męczenników. 
Środa 11: św. Sofronjusza. 
Środa 11: wsch. słońca o godz. 6.25, zach. 
o 17,57. 
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REJESTRACJA EMIGRANTÓW SEZONO- 
WYCH NA ROBOTY ROLNE DO NIEMIEC. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych rozosłuło do 
wojewodów: w Białymstoku, Kielcach, Krako- 
wie, Lublinie, Lwowie, Łodzi, Poznaniu, Stani- 
sławowie, Toruniu i Warszawie okółnik z po- 
lecenieciu niezwłocznego rozpoczęciu rejestracji 
robotników, zamierzających wyjechać na sezo- 
nowe roboty rolne do Niemiec, Okólnik zazna- 
cza, ży zapotrzebowanie ua sezonowych robot- 
ników rolnych w Niemczech jest w roku bic- 


żącym nicco micjszc, aniżeli w latach po- 
przednich. 

GOLENIE W SOBOTĘ — W NIEDZIELĘ 
FRYZJERZY ŚWIĘTUJĄ, Do Ministerstwa 


spruw wewnętrznych wplywają często skargi 
i, memorjały w sprawie nieprzestrzegania przez 
właścicieli zukładów  tryzjerskich przepisów 
o godzinach pracy. Zakłady te nietylko naru- 
szają przepisy, dotyczące pracy w dni pow 
szeduie, lecz przekraczają zasady ustawowe 
o przymusie odpoczynku niedzielnego i Świa- 
tecznego. Wobee tego minister spraw wewnę- 
trznych zwrócił się do wojewodów, podkreśla- 
jąc tę anomalję oraz poleczjąe włażlzy lokalnej. 
hy pociągała do odpowiedziałności karno-admi- 
nistraćyjnej wszystkich właścicieli nie stosuja- 
cych się do przepisów, 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Niewyśledzeni 
na razie sprawcy wybili szybę w okuie od stro- 
ny podworea i dostali się do lokalu restaura- 
cyjnego Dawida Remera przy ul. Kobierzyń- 
skiej 1. 48, Skradli tam wędliny i kilka Paszek 
wódki wartości 850 zł. — Do mieszkania, p. Jó- 
zoty Wolskiej przy ul. Murowanej l. 8. 
w czasie jej nieobecności włamano się i skra- 
dziono 400 zł. — Do młeszkania Dunaja Herma. 
na, restauratora przy ul, Długiej l. 21. w eza- 
się nicobeeności domowników włamali się ja- 
cyś opryszki i skradli garderobę oraz biżuterję 
wartości 500 zł. — 7 niczawkniętego mitszkat- 
nia Friedmana Efrona przy ul. Miodowej 1. 16. 
skradziono srobro stołowe, lichtarze srebrne i 
bielizug wartości 800 zł. 

PRZYTRZYMANIE DWÓCH ZBIEGLYCH 
ARESZTANTÓW. Organa policji przytrzymały 
w dniu 6 bm. dalszych dwóch uciekinierów 
z więzienia w Chrzanowie. a to Józefa Tomere 
w Chelmie pow. chrzanowskiego i Jana Kazi- 
mierza Jakubowskiego w Warszawie, 
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ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

1ww ZŁ. NA KOLONJĘ RABCZAŃSKĄ uezc- 
mie Szkoly powszechnej im. Zofji Chrzanowskiej 
w Krakowie, złożyła Irenka Gotrey. uczenica tej 
szkoły, jako część dochodn Ze śwewo w'eczori 
tanecznego, urządzonego w dniu 8 lutego b 
w sali „Bagatela, 

POSIEDZENIE TWA LEKARSKIEGO  odbę- 
dzie się we środę 11 b. m. o godz. q-mej w sali 
Towarzystwa, nl. Radziwiłowska IL. 4, 

STARANIEM „ALLIANCE FRANCAISE“ wy- 
glosi prol, D. Hamel odczyt piz „Un peintre des 
ancs, — Georoes Duhamel“. dziś we wtorek o 
godz. G wieczór, w sali IV-go Gimn. Krupnicza 2 
sze piętro, Wstęp wolny. 

a NH zwa 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Wtorck: „Ludzie w hotelu" (nowość), 

Środa: „Ludzie w hotelu“ (nowość), 

Czwartek: „Kudzio w hotelu“ (nowość). 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WANDA: „Serce ua ulicy“ (w gł. rolach Nora 

Ney, K. Junosza Stępowski i Zbyszko Sawan). 
"APOLO: „Marokko“ (w gł. roli Marlena Dic- 
trich). 

CORSO: „Kobieta na księżycu* w głównej 
roli Wily Fritsch i Girla Nawros. 

SZTUKA: „Dynamit“, 

WARSZAWA: „Manolesceu-dżentolman wiamy- 
waes” (w ul. roli Brygida Holm). 

UGIECHA: „Porucznik Armand“ (w 
Ramou Novartro). 


roli 


gl. 


mEpoczz uoo- = onena 


Z TEATRU M IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
t w dui następne pozostaje na repertuarze &emsi- 
eyju sztnka Vieki Baum „Ludzie w hotela*. Du. 
że dotychczasowe powodzenie i wielkie uznanie 
publiczności dla pomysłowej reżyserji p. J. Szyn- 
diera, oprawy dekoracyjnej p. M. Różańskieżo, 
fraz znakomiiej gry zespołu z pp: Zmijewska, 
Kostecki, Nowakowska., iierovskim, Kezemiet- 
skim, Kułukowskie, Leliwa, Nowakowskim. Szy- 
mnńskim, Szyndlerem i Woskowskin na czele, 
pozwalają na pomyślne wróżby dla tego nieżwy- 
kłego dzieła, W przygotowaniu pod. kierunkiem 
reżysctskim p. J. Woskowskiogo świetna, komedja 
Fr. Molnara „Dobra wróżka, 

MICHELE FLETA W KRAKOWIE, Najwięk- 
szą rCDzacją sutystyczya obccuego sezonu kon. 
certowego w Krakowie będzie wrstąp p. Michele 
Flety. jednego £ najsłynwiejszych tesorów światu, 
Krakowskiemu biuru Roncerfowemu E, Bojański 
udalo się no dłuższych staraniach nakłonie tego 
słynnego artystę do wystąpienia w naszem mic- 
ście z jedymyn: koncertem. który odbędzie się 
w sobote dnia 21 b. m. w Starym Teatrze. Sprze- 
daż biletów rozpoczęła się w poniedziałek © b. m. 
w Stare Featrzo I odbywać sio bedzie codziennie 
ud godz, A-le] po poludniu. 

T-SZY KWARTET POLSKI ŻEŃSKI A CAP- 
PELLA wystapi dnia tE b. m. w sali Bolońskiego 
o godz. Smej, zo współudziałem zuanej pianistki 
Magdaleny, Lipkowskiej, 


a 


OŚ 


[e 


NARODU* z 


dnja 10-g0 mares 


W niedzielę, dnia 8. marca 1931 r. o godzinie 250 po południu 
zmarł nagle po ataku sercowym — zaopatrzony św. Sakramentami = 


O. JACEK MISIAK 


Eksprowincjał Zakonu Bonifratrów, 
w Gl roku życia a 30 lat profesji zakonnej. 


Duszę jego polecamy pobożnym modlitwom Przew. Duchowieńsiwa, 


Przyjaciół i 


Znajomych. 


Pogrzeb odbędzie się w Katowicach -Bogucicach w środę, dnia 
1i-go marca 1931 roku o godzinie 9-cj rano. 


Prowincjał i Konwent Bonifratrów. 


Watykan a powstanie listopadowe. 


Odezyt A. biskupa Godlewskiego. 


„Niech się Polacy modlą, czczą cara i wie- 
rza”. Te słowa włożył w usta Grzegorza XVI. 
Słowacki w „Kordjanie”, a w slad za nim wielu 
wrogich Kościołowi publicystów przedstawiało 
tego Papieża jako wroga Polaków. Czy slusz- 
nie? Pytanie to było przedmiotem intercsują- 
cego odczylu ks. biskupa Godlewskiego .„Wa- 
tykan a powstanie 1831 ró. wygłoszonego 
przedwezoruj, w niedzielę, w sali Kopernika 
Uniw Jag, s 

Prelegent oparł się na nowych  opracowi 
niach i źródłach. zbadanych przez siebie w Pe- 
tersburgn. W ich świetle stosunek Watykanu 
do powstania przedstawia się inaczej niź dotąd 
przeważnie sądzono. 

Powstanie wybuchło wtedy. gdy w państwie 
kościelnem było silne wrzenie rewolucyjne, Za- 
nosiło się na to. że żywioły skrajne, kierowane 
przez masonecję. będą usilowały obalić władzę 


papieża. To też Watykan musiał być podejrziie | 


wie i niechetnie usposobiony wobec wszelkich 
rewolucvj. Nie wiedziano w Rzymie. że powsta” 
nic polskie nie zwraca się bynajmniej przeciw 
Kościołowi, Wiadomości o wypadkach w War- 
szawie byly początkowo zupelnie błędne. Np. 
nuncjusz Spinola z Wiednia. który pierwszy 
pisał do Rzymu o wybuchu powstania, zaliczał 
do organizatorów 
kiego. Swiadomie 
stawiał powstanie sprytny. układny i zreczny 
jposcł rosyjski Gagaryn. Zwrócił się on zara 
po koronacji Grzegorza NVL z oskarżeniem bi- 
skupów polskich. którzy podpisali manifest de” 
trenizucyjny j prosit papieża o „ojcowskie na. 
pomnienie kleru“, Papież wystosował breve, 
którego minister rosyjski Nesselrode nie chciał 
oglaszać, bo uznał je za „dziwaczne i bladi“. 
W breve ten Grzegorz NVI podkraślał, że Ko 


_ WARSZAWSKA SZOPKA POLITYCZNA. 
W środę 11 b. m. odbuda. się ostatnio dwa przed- 
stawienia” Warszawskiej szopki Politycznej, a to 
o godz. T-mej i 9.15 wieczór w Starym Teatrze. 
Zwolennicy prawdziwego humoru i dosadnej saty- 
ry będą mogli podziwiać świetnie ujęte tępy że 
świata politycznego, teatralnego i kinowego. 

KONCERT MUZYCZNO-WOKALNY na do- 
chó? ochronek Kola Pań T, S. L. odbędzie się 
w środę 11 b. m: w sali Bojańskiezo. Udział przyj: 
ma: znana z występów operowa śpiewaczka Ka- 
rofina Safri, Marja Kreinerowa. znakomita pia- 
nistka (ucz. Tgn. Friedmana). Stefan Śchwarcen- 
herg-Czerny. skrzypek-wirtuoz i znany humerysta 
Mieczysław Mowczanowski, Bilety sa jnż do na- 
bycia w kasie przy sali. 


———0 0 0—— 


Il posiedzenie Rady Przyboczne: 


prezydenta m. Rollego odbędzie sie — jak do- 
nosilismy — we środę dnia 14 bm. o 6 pop. 
w sali radnej na Ratuszu krtkowskim. Porzą- 
dek dzienny obejmuje: D przydzielenie człon= 
ków Rady Przybocznej do sekeyj i komisyj. 
3) sprawozdanie Rady Nadzorczej Krakowskiej 
Miejskiej Koleji Elektrycznej, 3 sprawozdanie 
prezydenta miasta z działalności xming odnoś- 
nie do żywienia bezrobotnych. tudzież doży- 
wiania dzieci szkolnych j upoważnienie prezy- 
denta i wieeprezydeutów miasta do wyjednania 
na ten eel kredytu w wysokości 20 Łysięcy 
złotych, 


Ważne dla roman'stów. 
Polonistyka na uniwersytecie genewskim. 


Jak się dowiadujemy, egzawin połonistycz- 
uy ważny jest jako jeden z trzech przedmio- 
tów. wymaganych w uniwersytecie genewskim 
do otrzymania stopnia liesncić ès langenes mo- 
dernes, Wymagane są trzy języki: Iraneuski. 
oraz dwa inne europejskie, któremi moga hyć 
polski i rosyjski. Docenten polonistyki jest od 
lat dwóch Dr ldwurd Gras. który wykłada 
literatury, języka oraz historji Polski. W se- 


powstania... księcia Lubee-] 
w fałszywem świetle przed- 


ściół nie lubi szczęku oręża. ule powstania ule 
potępił. 

Rząd polski uie dbało należyte iaformowa- 
imie Watykanu. W grudniu 1830 r. podczas 
| interregnum w Rzymie. bawił jako agent pol- 
|ski Florjan Stefan Garczyński. ale właściwy 
poseł polski. Stanisław Badeni, przybył do Rzy” 
mu dopiero z końeem czerwca 1831 r. i jak się 
zdaje sprawował swe obowiazki niedbale. Miał 
między innemi prosić Watykan o interwencje 
na rzecz Polski. 13 lipca odpowiedział mn kar- 
dynał bBernetti. że Ojciec św. nie w sprawie 
interwencji nie może uczynić. ho już zajęły się 
tem dwa mocarstwa. Chcąc jednak dopomóc 
waleeznemu narodowi polskiemu Ojciec św. za- 
checi} jednego z monarchów. by się ują! za 
Polską. Istotnie w sierpniu 1881 r. nunejusz 
Spinola interwenjował u Metternicha, by skło- 
nić Austrję do pośrednictwa pokojowego. 

Po stłumieniu powstania Gagaryn wskazy* 
wał Watykanowi, że w Statucie Organicznym 
zabezpieczono prawa Kościoła i wzamian za to 
domagał się, by kler wyraźnie wystąpił przeciw 
jdcóm rewoluctjnym, Prośby Gagaryna popie” 
ta} przedstawiciel Austrjh z którą Watykan 
| musiał wiedy utrzymywać jak najlepsze sto- 
sunki ze wzęlędu na ruchy rewolucyjn we Wio- 
szech. Te nalegania oraz obawa o los Kościoła 
w Rosji skłoniły wreszcie Grzegorza XV I-go 
w czerwcu 1832 r. do wydania breve, Ltóge tak 
mocno dotknqło partjotów polskich, Ten sam 
jednak papież nie zawahał się w kilkanaście 
lat później wystąpić przeciw Rosji i potepić 
„Wiurołomstwwo* rządu carskiego, 
| | Odczyt ks. biskupa Godlewskiego wysłucha- 
lli słuchacze z wielkiem zainteresowaniem i na- 
grodzili burzliwomi oklaskami Sala była prze- 

|"dniona. 


mestrzo bieżącym odbył się pierwszy egzamin 
polonistyczny na tej wszechniey, Nowy semestr 
zaczyna się 6 kwietnia (wykłady 15-go). Dla 
Polaków, poszukujących dyplomu z języka 
francuskiego zagranicą, inowacja ta jest bar- 
dzo cenną. 


Ruch ludności w styczn'u 1931 roku. 


W ciągu stycznia b. r. zawarto w Krakowie 
miużeństw 136 (179. w tem chrześcijańskich 
56 (fiT. Urodziło się żywo dzieci 413 (376, 


nieślubnych 81 (89), w czem z małżeństw ży- 
dowskich rytualnych 26 (30. Wśród żywo uro- 
dzonych było ehłopeów 214 (193). W tym sa- 
zmarło osób 810 (394. 
em 
wynosila 


myin okresie czasu 
z czego miejscowych 216 £ 
łych w szpitalach 


©. Liczba zmar- 
osób 163 202). 


boma a a 
SD — O ODDI 


Początek seansów o g. 5, 7, 97, w niedzielę o g. 5. 


u 


| 
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Dziś wielka premjera w kinoteatrze dźwiękowym 
„WANDA“ Sw. Certrudy 5 


Najdoskonalsze, Najnowsze, Najwspanialsze arcydzieło poisk ej produkcji dźwiękowo iR 
Pierwszy Polski Dźwiękowice Spiewnc-Mówiący osnuty na tle powiesci St. Kiadrzyńskiego 


SERGE NA ULICY 


Potężny dramat. — Film porywających pieśni. miłości i zdrady W rolach głównych 
Nara Ney, Zbyszko Sawan, K. Junosza Stłepowski, Marja Chaveau, Ludwik Fritsch 

Reż. Juljusz G ardan Muzyka: St. Kataszek Słowa: Konrad Tom. 
Akcja o niezmiernie fascynującej Weści rozgrywa się na tle słynnej afery szpiegownkiej. 


SEEE R CZESIO NSE OD 1 IE 


Sir. 


Z przyczyn śmierci najwięcej przypada „na 
wrużlieę 50 i na choroby oreaniczno serca 56, 
Wśród zmarłych bylo chrześcijan 251,(82 ba 


Do szkół podchorążych tylko ochotnicy 
Z pełnym cenzusem. 


Do szkół podchorażych rezerwy w roku 
biezacym bedą wcielam tylko pobarowi i ochot, 
uicy z pełnym cenzusem oficerskim, którzy po- 
siadają maturę, lub nkończona równorzu Ina 
szkole Średnia. nprawniającą do skróconej 
ezytmej służby wojskowej. Poborowi. poskulu- 
jacy 6 do 8 klas szkoły średniej lubh równo- 
rzędnej, nie będą weiclani do szkół podchora- 
sych rezerwy, lecz do pulków. jako zwykli po- 
borowi. Podania takieh poborowych 0 przyj- 
cie do szkół podlchorażych rezerwy. kierowane 
do władz wojskowych. nie będa uwzględniane 


i pozost:mą bez odpowiedzi. 


„Polska a Niemcy“ 


W 10-tą rocznicę plebiscytu na Śląsku. 


Na dzień 20 b. m. przypada dziesiąta rocz- 
nica pamiętnego plebiscytu śląskiego, który 
zadecydował o przyłączeniu do niepodległego 
państwa polskiego dawnej dzielnicy piastowej, 
Do dziś jeszcze tkwią żywo w pamięci spole- 
czeństwa polskiego te uczucia i nastroje, ta 
niepewność i wyczekiwanie, a następnie rado- 
sny entuzjazm, jaki wówczas w całym naro- 
dzie łączył się z tą historyczną datą. Dziś, 
w dziesięć lat pa plebiscycie oczy społeczeń- 


Oddział zastawniczy 


ke. banku hipotecznego 


fiijj w Krakowie, 
udziela pożyczek pod zastaw 


złota, srebra I szlachetnych 
kamieni 
na dogodnych warunkach 
spłat i oprocentowania. 


stwa polskiego znowu zwrócą się baczniej na 
Śląsk i bardziej niż kiedykolwiek. w mawale 
codziennych spraw, wysunie się na czoło py- 
tanie: jak ukladają się stosnnk? między Polską 
a Niemcami. tak sasiodzkie miedzy obu pań: 
stwami, jak i wewnętrzne. wobec mniejszości 
niemieckiej. pozostałej w granicach Śląska? 

Temu zagadnieniu zawsze dla Polski aktu- 
ulaemu poświecona jest świcżo wydana bro 
sznra red, „Głosu Narodu* p. St. Sopiekiega 
p. t. „Polska a Niemey*. W dziesiątą rocznicę 
plebiscytu na. Slasku“ (Kraków 1931). Przypo- 
mina ona przebieg bistorycznych chwil zwią% 
zanych z nazwiskiem wodza ludu śląskiega — 
Korfantego, kreśli zarys szlaków jakiemi zmie. 
rza polityka powojennych Niemiec, szuka o'l- 
powiedzi na pytanie: „Czy idziemy ku wojnie 
z Niemcami?*, snuje nauki z przeszłości i te- 
raźniejszości. podkreśla zasadnicze warunki 
pokojowego współżycia obu państw i narodów 
zawsze jednak w oparciu 0 nienaruszalność 
granic. „Polska a Niemcy” St, Sopiekiezo 
jest — jak wiele jego prac poprzednich — nlo- 
zwykłe zajmującą. barwnie i śmiało ujętą eha- 
tego wiecznie żywego dla nas 


w Księgarni Krakowskiej, 


rakterystyką 
problemu. 

Skład główny 
Kraków. ul. św. Krzyża 13. Cena za ogzem. 


plarz 1 zł. Dr el W. 
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Kumor.. s 

Nie można wierzyć. Pa niętasz, mój drog 
teso lekarza, który: przed dziesięcin laty rzepa. 
wiedział mi, że nie pożyję i Sześciu om asiącz 
Maż (toztargniouy): — Teraz nikomu wierzyć nie 
można! 


Wu m rze RRASOCHNCTORACJ RSW SER 


-filmowej! 
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. ny z zaleceniem wprowadzenia z dniem 1 kwie- 


Etr. B. 


Redukcja piac urzędniczych 
o 2 pracent. 


Sejm odesłał do komisji rządowy projekt 
noweli do ustawy emerytalnej funkcjonarjuszy 
państwowych. 

Projekt ten podnosi składki emerytalne z 8 
proc. na 5 porc., na czem Rząd zyskuje 20 mil- 
jonów rocznie, przywraca dawny art. 25 usta- 
wy emerytalnej zmodyfikowany w ten sposób, 
że emeryci mogą obejmować płatne stanowiska 
w służbie samorządowej i państwowej z tem, że 
o ile nowe uposażenie przekracza 150 proc. 
uposażenia, jakie pobierał urzędnik w służbie 
czynnej, to nadwyżki te strąca się z uposażeń 
emerytalnych, jeżeli zatem kto brał 400 zł. mie- 
sięcznie w służbie czynnej. a pobiera 300 zł. ja- 
ko emeryt, to może przyjąć posadę płatną do 
wysokości 600 zł. miesięcznie. O ile brałby wię- 
cej, to ma być strącane z emerytury, 

Wreszcie projekt przewiduje, że lata pracy 
zawodowej w służbie prywatnej przed wstąpie- 
niem do służby państwowej, przy przejścju na 
emeryturę, mogą być zaliczone tylko w ilości 
równej okresowi taktycznej służby państwowej. 

Podwyższenie składck emerytalnych z 3% 
na 5% równa się w praktyce obniżeniu wszyst- 
kich pensyj urzędniczych o 2 proc., gdyż o tyle 
mniej będą urzędnicy faktycznie pobierać, po 
podwyższeniu potrąceń emerytalnych. 


Redukcia pensyj w bankach państw. 


W sobotę popołudniu nadeszły z minister- 
stwa skarbu listy do kierowników  instytucyj 
finansowych, jak P. K. O.. B. G. K. i Bank rol- 


tnia rb. redukcji pensyj w wysokości 10%. Za- 
lecenie to pozostaje w związku z pierwszym 
projektem sejmowym, aby oszczędności na pen- 
sjach urzędniczych ograniczyć do redukcji pen- 
syj w instytucjach o charakterze finansowym. 
gdyż tam urzędnicy korzystają z dodatków do 
pensyj. O wprowadzeniu redukcyj w innych 
urzędach państwowych, pisze „Kurjer Poran- 
ny“, niema narazie mowy, 
———0900——— 


Ile kosztować będzie miasta polskie 
wprowadzenie nowych meldunków. 


Wedlug obliczeń, dokonanych przez organi- 
zacje właścicieli domów, koszt wprowadzenia 
nowych meldunków, biorąc za podstawę dom 
zamieszkały przez 80 osób, wyniesie zgórą 80 
złotych, co daje na mieszkańca 1 zł. 

Tyle kosztować będzie: zmiana tablicy wła: 
sności domu. latarni orjentacyjnej, tablicy z nu 
merami poszczególnych mieszkań, zmiana nu- 
merów mieszkań według przepisanych nume- 
rów i barw, koszt meldunkowej księgi domowej, 
kartek meldunkowych, pięczątki domowej, 
zmiany listy lokatorów. i t. p. 

Ponieważ ludność miast w Polsce wynosi 
około 9 miljonów, tyleż miljonów złotych wy- 
nioną meldunki. 

Mniej więcej drugie tyle pochłonie utrzyma- 
nis ewidencyjnych biur meldunkowych. 

Pozatem ludność ponosić będzia wydatki 
bezpośrednie na różne kartki przy wyrabianiu 
dokumentów. 

Dodawszy do tych cyfr wydatki gmin wiej- 
skich i meldunki, otrzymamy w ogólnej sumie 
wydatek roczny kilkunastu miljonów złotych. 

———000-—— 


Urzędowe notawania giełdy zbożowej 
w Krakowie. 


Na zabraniu krakowskiej giełdy zbożowej 
w dniu 6 b, m. ustalono następujące, orientacyjne 
amy zbóż i mąki: $ 

, Pszenica dworska czerwona stand. 28.56—29, 
biała stand. 28—28.50, targowa stand. 27—28, ży- 
to dworskie stand. 20.25—20,75, targowe stawi. 
19.50—20, owies dworski stand. 25—26, teraowy 
stand. 24—25, jęczmień browarniany 27—28, na 
krupy stand. 22—23, kukurudza rumuńska 80—92, 
groch Wiktorja 387-—40, półwiktorja małopolski 
28—35, polny 28—30, fasola cukr. biała (Jasiek) 
ręcznie wyb, 75-—85, cukr. biała. (Jasiek) 65—70, 
cukr. biala okrągła 38—42, biała długa 38—42. bia- 
ła krótka 34—38, Wachtel 33—396, mieszana 28— 
30, bobik siewny 24.50—25.50, pastewny 22—24, 
wyka siewna ciemna 32—34, pastewna 29—31. 
łubin żóltv 88.56—55.50. żółty do siewu 36.50— 
28.50, niebieski 24.50—25,50, niebieski do siewu 
26.50—27.50, makuchy Iniane 29—80, słoneczne 
46% białka i tłuszczu 24—25, siano słodkie 12.50— 
15.50, średnie 11—12. kwaśne 8.50—9.50, keniczy. 
na pastewna 15—16, słoma długa 5.50—6, mierzwa 
luzem 4.50—5, prasowana 5.56—6, rzepak zimowy 
z workiem 41—42, mak niebieski z workiem 95— 
105, szary z workiem 80—90, kminek czyszczony 
165—175, holenderski 185—190, koniczyna nasien- 
na czerwona atest. 300—320. surowa czerwona 
230-260. mąka pszenna okr. Krak. grysik pszen- 
ny 57—58, grysikowa 54—56, 459% 51—52. 65% 
45—46. mąka pszenna z młvnów kongresowych 
£rysikowa 51--58, 0060 46—47. mąka żytnia okr. 
Krak. typowa 34—34.50, maka żytnia okr. Poznań. 
typowa 85—35.50, razówka żytnia 29-530 graham 
pszenny 8—39. otręby żytnie 15—15.50, pszenne 
16—16.50. maka czerwona 18—18.50. pecak ta- | 
gryczny 51—32. chłopski 80—31, siekanka igez- | 
mienne ialiyczna 32—33, chłopska 31—32, kasza 
pelana krajowa 50—51, tatarczana cala 64—66 


hanków - 


„GŁOS NARODU“ z dnia 10-g0 marca 1931. 


WEG ESTEE 
r ESEN 
KRAJOWE: ZAGRANICZNE: — Förster 
Szkielski Kotvkiewicz 
Wybrański Musteł 
a w ma B L. 
Wielki wybór pianin i fortepianów 
KRAJOWE: ZAGRANICZNE: 
Bracia Fibiger „AB Bechstein Hofmann 
Betting Biuthner Quandt 
Kernitopł Bósendorfer Ranisch 
Sommerfeld Fhrbar Schweighofer 
Fórster Scholze 
Gaveau 


Wielki wybór w instrumentach używanych Dogodne raty 


Skład fortepianów 
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9. 


| padania dA PEPER Smr 
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Wykształcenie wojskowe uczniów. 


mru Eg 


Nie idzie tu o t. zw. przy-posohłenîe.wbjġkāwę młodzieży, ule o, teguiame wyksalaleenie 
wojskowe, jakie pobierają uczniowie wyższyclł szkół w Anglji. Oto na rycinie uczniowie kə- 
legjum m Eton, wyruszają na godzinę strzelania. 


Polski Bank Przemysłowy wstrzymał wypłaty. 


Jedna z największych i najpoważniejszych | wego. Jak się dowiadujemy dalsze usiłowania 
instytucyj finansowych w Polsce. Polski Bank | zażegnania kryzysu są w toku i nie jest wy- 
Przemysłowy znalazł się w trudnościach pła-| kluczone, że wydadzą pomyślny reznltat. 
tniczych, które mogą zresztą okazać się tylko Polski Bank Przemysłowy jest bowiem tą 
chwilowemi, o ile znajdzie się należycie zorga- | instytucją, która szczególnie intenzywnie fi- 
nizowana pomoc. Być może, że najbliższe go-| nansowała cały prawie większy przemysł MA. 
dziny nawet przyniosą pod tym względem wy- | łopolski i ma pod tym względem duże zazługi 
jaśnienie sytuacji. Narazie stan jest taki, że| jeszcze z czasów przedwojennych. Dużą war- 
w dniu wczorajszym bank wstrzymał wypłaty, | tość finansową przedstawiają liczne i okazałe 
a to na zlecenie specjalnego inspektora Mini- | objekty, stanowiące własność banku, m. i.: 
sterstwa Skarbu delegowanego do centrali ban | „Gródek T. A.“ w Krakowie (t. zw. „dom 
ku w Warszawie, przyczem jednak wypłaca | amerykański”), gmach mieszczący biura ban- 
sią niektóre należytośii mające charakter de-|ku przy ul. Szewskiej, dwa gmachy w War- 
pozytowy. Bank wniósł podanie o nadzór Są-|szawie. duży budynek zakupiony w roku ub. 
dowy, niemniej jednak w kołach poinformowa-|w Łodzi, oraz okazały gmach we Lwowie po 
nych stwierdzają, że aktywa banku przewyż- | Banku Austro-węgierskim. 
szają passywn, żę zatem pokrycie zobowiązań Warto tu przypomnieć. że zalożycielem Pol 
jest w 100 procentach zapewnione. skiego Banku Przemysłowego był dawny gali- 

Sprawa trudności płatniczych, jakie się wy-|cyjski Wydział Krajowy łącznie z miastami 
łoniły ma swe źródło w specjalnej strukturze | Krakowem i Lwowem. Kapitał zakł. wynosił 
tej instytucji. Mianowicie kapitał francuski jest|10 milj. kor., które złożono w ten sposób. że 
w niej reprezentowany 16 miljonami zł., pod- | Wydział Kraj. dał 5 milj, miasta Lwów i Kra- 
czas gdy polski — 600 tys. zł. Finansowała go|ków, oraz prywatni akcjonarjusze polscy 2 
grupa francuska Dewildera w Paryżu, która j miljony. resztę zaś t. j. 3 miljony wpłacił Au- 
zkolei pozostawała w Ścisłych stosunkach fi-|strjacki Zakład Kredytowy, co było w swoim 
nansowych z Oustriciem, Gdy koncern Qu-| czasie powodem ożywionej dyskusji publicznej 
strica zbankrutował niedawno wśród ok>licz-| ze wzelędu na obawy co do roli tego kapitału 
ności stanowiacych znaną sensację. pociągnął | niemieckiego w przemyśle polskim. Było to 
za sobą także i Dewildera, ten zaś dla pokry-| wówczas niezwykłym wysiłkiem kraju. że uda- 
cia swych potrzeb płatniczych we Francji za-|ło się zehrać potrzebne na kapitał zakładowy 
czął intensywnie ściągać gotówkę ułokowaną | fundusze dla stworzenia placówki, w której 
w polskich instytucjach kredytowych, któremu j nikły jeszcze. ale rozwijający się wciąż prze- 
ta zapotrzebowaniu Bank Przemysłowy nie | mysł galicyjski znajdował ażywcze źródło kre- 
mógł nadążyć, zwłaszcza. że sytuacja na ryn-|dytów. Pierwotny udział funduszu krajowego 
ku krajowym wskazywałaby raczej na ko-|w kapitale akcyjnym wynosił 50%. a po drn- 
nieczność gromadzenia. a nie demobilizacji ka-| giej emisji akcji nawet nieco ponad 50%. Od 
pitału. roku jednakże 1920 (pa zlikwidowaniu Wydzia- 

Rząd znając sytuację finansowa. jaka dla|łu Krajowego, zamienionego w Wydział Sa- 
tej instytucji wytworzyła się, zwołał w nb. tv- morządowv) ministerstwo skarbu przestał) 
godniu konferencję w Ministerstwie Skarhu dla , asygnować sumy potrzebne na wykonanie rra 
ratowania hanku. Okazało się jednak. że rząd | wa poboru z okazji nowych emisji skutkiem 
nie może udzielić żadnej pomocy. gdvż cały |czego udział funduszu krajowego w kapitale 
„fundusz pomocy bankom” w kwocie 60 mili. |akcyjnym spadł z 50% do ułamka GA) 
zł. został jnż skonsumowany na różne cele.j0.83% temsamem stosunek Wydziału Samorza- 
Sanacji Bankn Przemysłowego chciał sie zkolei i dowego, względnie funduszu krajowego de 
nadiać Bank Polski i zażadał żrra od innych, Banku zeszedł ilo roli zwrkłego, małego akcio- 
te jednak admówiły. Brła próha | nariusza. a Wydział Samorządowy stracił 
nołaczonia z Polskim Bankiem Handlowvm. ta wpływ w tej spółce i możność cddziaływania 
indnak. po krótkotrwałych nertraktaciach speł. nasjej prowadzenie. Wydziałowi Samorządowe- 
zła na niczem. Również Bankowi SŚnółek Za*j mu pozostały jedynie pewne atryhucie z daw. 
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rady zawiadowczej i trzech członków tej ra. 
dy, wreszcie prawo mianowania komisarza kra- 
jowego, co przy ostatnich zmianach statutu 
uległo pewnym zmianom. Prezesem banku jest 
obecnie sen. dr. Szarski, poprzednio naczelny 
dyrektor tej instytucji. 

Z Krakowa człoukiem rady nadzorczej jest 
wiceprez. m. Ostrowski, który stanowisko ta 
zajął w Czasie pełnienia funkeji komisarza rzą 
du m. Krakowa; zabiegał on też usilnia o to. 
by rozmaite instytucje miejskie lokowały w tym 
hanku swe fundnsze, względnie. by przez bank 


ten przeprowadzały operacje. P. Ostrow. 
ski uczestniczył też w ostatniem  posedzeniu 


rady nadzorczej banka w ub. tygodniu, na 
którem zadecydowano o losach tej instytucji. 
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Giełda bez ruchu. 


Notowano: Tohan 3.25 zł. 


Dolar gotówkowy RM1%--8921%4 zł, czeki 


- 89217 —4903% zł: Bank Polski bez zmiany. 


W akcjach tendencja utrzymana bez większych 
zmian Posznkiwano Banku Polskiego po 133.50 
do 135 mł. jednakowoż bez tranzakcji. Z papie- 
rów handlowych robiono tvlko Tohanem w drob- 
nych ilościach no kursach ustalenvch. 

Na pogiełdziu nastrój podobny, zupełnie bez 
tranzakcji. * 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 9 marca. Dolary 892. 8.01, 8.00, De. 
wizy. Holandia 357.85. 858.70. 256.95:  Londvn 
49,36. 48.47, 43,25: Nowy Tork 8,91. 8.38. 88A; 
Parvż 34.05. 34.64. 3.156: Pragao 2644%, 26.51, 
9828: Sztokholm 239.05, 230.65, 238,45: Szwajcaria 
171.75. 172.18, 171.82: Wiedeń 125.45, 125,76, 
125.14: Włochy 46.77. 46.89, 46,65; Berlin w obro- 
tach prywatnych 212.40. 

KURSA OBLIGACJI. 

Akcje: Pank Polski 137--188—137%4 — Bank 

Zwiazku Spółek Zarobkowych 65. 


Pożyczki: 3% premiowa budowlana 4814— 
4T — 5% pożyczka konwersyjna 484 — 6% do- 
larowa 1T41—115 — 8% listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraj. 94 —- T% Listy Zastawne Fanku 


Gosp. Kraj, 834. 
GIELDA W ZURYCHU. 


Zurych 9 marca. Paryż 20.35, Londvn 20.24 8/8, 
Nowy Jork 5.1965  Beleja T2424.  Włeelty 
2.2214, Hiszpania 56.50. Holandia 20832%. Ber- 
lin 122.64. Wiedeń 73.04. Sztokholm 139.12, Oslo 
138.9714, Rononhaca 138.9714, Sofja 8.76%, Pra- 
ga 15.5914. Warszawa 58.17. 


akin. 


Środa {Í marca. 

Kraków (812.8). G. 11.40 Przegląd prasv: 11.58 
Svgnał czasu. hejnał; 12,16 Płyty erametonowe: 
1810 Komunikat meteorologiczny: 15 Komunikat, 
gospodarczy; 15.50 Radjokronika; 16.15 Frogram 
dla dzieci; 16.45 Plyty gramofonowe: 1% Kwadrans 
harcerski; 17.15 Odczyt z Katowic; 17.45 Koncert 
z Warszawy; 18.15 Rozmaitości; 19.10 „Serzynka* 
i giełda rolnicza; 19.25 Odczyt . Akrohaer świata 
zwierzęcego” wygłosi prof. h M Silerkt 19.9) 
Prasowy Dziennik Radiawy: 20 .Skrzynks pors- 
towa* — inż. St. Bropiewski: 2015 | eudauka i 
koncert narodowościowy duński Warszawy: 
21.45 Kwadrans literacki, 22 Korecrt chora War- 
sa: 22.20 Feljeton; 22.50 Komunikaty: 23 Muzyka 
taneczna. 

Lwów (380.0. G. 19.25 .10 muzżykalnym Lwo- 
wie”, odczyt dr H. Bergers: 20 Povudonka Fterac- 
ka p. I. Wieniewskiej; 23 Mnzyka z „Dagatelić 
we Lwowie. zespół p. A. Malodvsty. 

Warszawa-Raszyn (1411.8). G. 11.40 Przegląd 
prasy; 11.58 Sygnał czasu: 12.16 Muzyka: 13.10 
Komunikat meteorologiczny; 15 Komunikat go- 
spodarczy; 1520 Komunikat harcerski: (5.50 Ra- 
djokronika: 18.10 Komunikat dia Żeglugi 1 Ryba- 
ków; 16.15 Program dla dzieci starszych; 16.45 
Czajkowski: Koneert skrzypcowy B. Mubermana; 
17.15 Odczyt z Katowices 17.45 Muzyka rosyjska; 
18.45 Rozmaitości; 19.10 Skrzynka pocztowa rol- 
nieza: 19.25 Płyty gramofonowe; 19.35 Pregram 
na dzień nastepny; 19.40 Prasowy Dziennik Ra- 
djowy: 19.55 Płytv gramofonowe: 20 „Wśród ksią- 
zek“; 20.15 Pogadanka z Danji; 20.20 Koncerti na- 
rodowościowy kompozytorów duńskich.  Wyko 
nawcy: Orkiestra P. R. pod dvr. J. Gzimińskiego 
i trio instrumentalne (skrzypce — Jan Dwbra- 
kowski, wiolonczela — K. Wiłkomirski, forte. 
pian — M. Wiłkomirska); 21.45 Kwadrans lito- 
racki; 22 Koncert chóru Warsa; 22.20 Foljeton pt: 
„bycie zamrożone; 22.50 Komunikaty: 28 Muzy- 
ka taneczna z „Oazy“. Orkiestra pod kier. W. 
Wilkosza. . s 

Katowice (408.7). G. 15.20 Komnnikat Pojskie- 
go Związku Zrzeszeń Gosp. Województwa Śląs- 
kiego. oraz komunikat Teatru Polskiego: 17.15 
Prof. dr K. simm: „Pół dnia w bułgarskiej wsi“: 
17.45 Muzyka rosyjska; 18.45 Codzieny odcinex 
powiościowy; 19.15 K. Nitschowa:  Pogadanka 
z działu „Gospodyni śląska”: 28 Lektura dla przy. 
jaciół P. R. zagranicą — z literatury polskiej frag- 
menty wybrame. Część IT. Korespondeneję h'eżącą 
słuchaczów zagranieznych (z Europy. Afryki Azji 
it. d) omówi dyr. programów Rozgłośni Kato- 
wiekiej, Stefan Tymieniecki, - 
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Burzliwy wiec akadem'cki w Warszawie 


Rektor Michałowioz cofnął zezwoleniu na 
odbycie walnego zebrania Bratniej Pomocy 
Uniwersytetu w gmachu uniwersyteckim. Wo- 
bec tego młodzież zwołała wiec protestacyjny. 
Na dziedzińcu uniwersytetu zebrał się tlum 
młodzieży, liczący pouad 2.000 osób. 

Po mrzemówieniach reprezentantów mło- 
dzieży zebrani uchwalili odpowiednie rezolucje, 
a na Znak sprzeciwu przedefilowali pod miesz- 
kaniem rektora, 

W chwili, gdy uczestnicy wiccu. po jego 
zakończeniu znaleźli się za bramą uczelni, poli- 
cja usiłowała rozprószyć pochód młodzieży. 
Przywieziono samochodami nastawiki mosiężne 
i umocowano do hydrantu, założono waż poży- 
czony ze straży pożarnej i puszczono strumiell 
wody. Mimo to studenci nie ruszyli się z miej- 
sca. 

Wtedy policja rzuciła pomiędzy młođzicż 
Lemhy łzawiące. powodując wśród zebranego 
tłumu zamieszanie. 

Studeaci zorganizowali pochód, który prze- 
szedł miasto z okrzykami: „Precz z sanacją”! 


Płace pabotn'cze nawónny być utrzymane. 


Warszawa 9. (Telef. wł). Ministerstwo 
pracy rozesłuło okólnik do inspektoratów pra- 
cy z zaleceniem ażeby dotożyły starań w kie- 
runku utrzymania zarobków robotniczych na 
obecnym poziome. Do ministerstwa pracy nal- 
szedł wniosek komisarza demohilizacyjnego 
w Katowicach w sprawio nadania mocy obo- 
wiązującej ostatnieniu orzeczeniu komisji arbi- 
trażowej, dotyczącemu plac w przemyśle cyn- 
kowym i kopalniach kruszeowych na Górnym 
Śląsku. Orzeczenie komisji przewiduje, jak wia- 
domo, zniżkę zarobków robotuczych. 


PRZESUNIĘCIĘ TERMINU WCIELENIA 
AKADEMIKÓW DO WOJSKA. 

Warszawa, 9. 3. (Telef. wł, Ministerstwo 
wyznań, rel. I ośw. publ. wysłało do kurator- 
jum okręgowych odpis okólnika ministerstwa 
spr. wojskowych w sprawie przesunięcia termi- 
na wcielenia do szeregów wojskowych na rok 
1931,52 dla studentów wyższych zakładów na- 
ikowych, zakładów teologicznych, nezniów 
ostatnich Klas szkół średnich ogólno-kształcą- 
cych, seminarjów nauczycielskich oraz średnich 
szkół zawodowych. 

GROŹNE ZATORY NA WIŚLE. 

Warszawa, 9. 3. (Del. wł). Wdniu dzisiej- 
szw rano wyjechali na teren powiatów wlocław 
skiego | nieszawskiego urzędnicy wojewódzey 
w eelu zbadania sytuacji powodziowej, która | 
znacznie się pogorszyła. Pod Jabłonną, kolo 
Warszawy, między Nieszawa a Ciechocinkiem 
potworzyly się ogromne zatory lodowe. 


Prywatny charakter podróży 
p. Aru do Gdańska. 


"Telef. wl. Do Warszawy 
nadeszły waka zaprzeczająco doniesie- 
niom pism gdańskielm jakoby general: ty sekre- 
tarz Ligi Narodów zab 6 zamierzał zło- 
żyć wizytę prezydentowi senatu gdańskiego 
Zichmowi. Istotnie przewidywana jest na czer- 
wiee podróż p. Drummonda do Gdańska, ale 
Ea ona nosila charakter prywatny. P. 
Drummont odwiedzi przy tej okazji również 
komisarza Ligi Narodów w Gdańsku br. Ga- 
ving 


a 
u, 


Warszawa, 9 


ROKOWANIA 0 POŻYCZKĘ. 


Warszawa, 9. 3. (Telef. wł), Z ramienia mi- 
nisterstwa komunikacji wyjechali do Paryża 
w sprawie rokowań, prowadzonych z finan- 
sistami francuskimi o pożyczkę na magistralę 
węglową, wiceminister Czapski i dyrektor de- 
part. ogólnego Gałecki. 


ZMIANY W ORGANIZACJI KOLEJNICTWA. 


Warszawa, 9. (Telef. wł.) W minister- 
stwie komunikacji prowadzone sa. prace nad 
nzgodnieniem nowej redakcji regulaminu dla 
okręgowych dyrekcyj kolejowych i wydania 
krępujacych przepisów o ustroju i zakresie 
działania najniższych jednostek organizacyj- 
nych w dziale słażby kolejowej. Opracowanie 
regulaminu i uzupełnienie brakujących przepi- 
sów spowoduje unifikację różnorodnych prze- 
pisów. pozostawionych przez zaborców. 


PODEJRZANI LUDZIE KOŁO FROCHOWNI. 


3. (Telef. wł.). Minionej nocy 
w Skierniewicach posterunkowy  Jaryczewski, 
gdy pełnił służbę wartowniczą przed procho- 
wnią wojskową, zauważył około godz. 3 nad, 
ranem dwu podejrzanych osobników, kreca- 
crch sie koło prochowni, Na widok munduru 
policyjnego osobnicy owiezbiegli. Pościg Jary- 
czewskiego za nimi nie dat wyniku. 
=A 
Warszawa, 9, 8. (Telef. wł.) Zarzad koleji 
rumuńskich wydal polecenie skasowania ze 
względów oszezędiiościowych pociągu Rumu- 
nja—-Rumunja, idącego z Czerniowieć trunzy- 
tem przez Polsko i Czechos slowację, to jest Ko- 
łomyję, Worochtę. Jasinę do Satomare, 


. 
o. 


Warszawa, 9 
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„GŁOS NARODU" 


z dnia 16-g0 marca 1931 


200 zabitych 600 ciężko rannych * 


Straszne skutki trzęsienia ziemi w Jugosławii. 


Belgrad 9 marca. Główne ognisko trzęsienia 
ziewi w Macedouji znajdowało się w tanacie 
wardarskim, a specjalnie w pobliżu granicy grec 
kiej, gdzie wyrządzone zostały straszne spu- 
stoszenia. Na cbszarze dotkniętym katastrolą. 
zniszczony, została komunikacja tólegraticzna, 
telefoniezna, 2 cześciowo także kolejowa, We- 
dle dotychczasowych wiadomości. w różnych 
miejscowościach zniszczonych zostało ponad ' 
tysiac domów, Liczne ofiary znajduja się jesz- 
cze pod gruzami zniszczonych zabudowań. 
Oprócz szeregu mniejszych mostów. kolejowych, 
zniszczony został duży most na rzece Wardar 
w Skoplje. Dziś przed poludniem odbyła się 
rada ministrów, na której uchwalono przezna- 
czyć większą sume dla ludności dotkniętej ka- 
tastrofąa. Także Czerwony Krzyż podjął akcję 
i zoreaiizował Zbiórki na całym terenie Jugo- 
stawi. 

Belgrad 9 marca. Wedle doniesień dzienni- 
ków połudnowych. liczba ofiar trzesienia zie- 
mi w Macedonji wynosi przeszło 200 zabitych 
i ponad 600 ciężko rannych. Odczuwa się do- 
tkliwy brak lekarzy I medykamentów, 


| 


Brak | na półwyspie bałkańskim, odnotowane 


jem niebem. 


W BUŁGARJI TEŻ SZKODY. 
SOFJA, 0. 3. PAD W wielu okolicach Bul- 
garji odczuto trzęsienie ziemi. Szkody mate- 
rjalne są znaczne, zwłaszcza w miasteczku No 
sky. zdaie dwie osoby zostały zabiie. W wielu 
miejscowościach ludność ogarnięta paniką, po- 
rzuciła swe siedzihy. 


Nowe trzęsienie ziemi. 


Ohserwatorjum astronomiczne w 
zangtowało w poniedziałek bardzo silne 
sięnie ziemi. Rozpoczęło się ano © gonz. 
czasu środkowo-europejskiego I trwaio okra 


Krakowie 


trze- 


godzinę. Faza główna trzęsienia ziemi ryeała 
od godz. 5.32 do godz. 542. Przybliżona cd. 
lezłość ogniska wstrząsu wynosi przeszło 


2.000 km. s 

Obszerność ruchów piórka sejsmogrzfu 
nosita 21 mm. Trzęsienie ziemi. o którem 
ws. trwało dłużej i było intensywniejsze, niż 
ostatnie bliższe trzęsienie ziemi w dn. 5 b. m. 
na fym 


wy- 
mo- 


również Szpitali, tak, że zabiegi lekarskie do- samym- sejsmogratfie. 


GRECKA CZĘŚĆ MACEDONJI RÓWNIEŻ UCIERPIAŁA. 


. 


Wiedeń, (PAT) Dzienniki wiedeńskie dono-} mów. Linje kolejowe i mosty kolejowe są sil- 
szą z Bialogrodu o trzęsienin ziemi na Batka- | nie ane. W rucha kołcjowym panuje 


nach następujace szczegóły: 
przybył dzisiaj w nocy do Niszu i jedzie dalej 
na teren nawiedzony trzęsieniem ziemi. Kiero- 
wnietwo obserwatorjum oświadeza, że epicen- 
trum trzęsienia ziemi znajduje się nieco bar- 
dziej na wschód od epicentrum owego trzęsie- 
nia ziemi, które nawiedziło w roku 1902 wy- 
spo Ch: dkydike. Przyczyną wczorajszego trzę- 
sienia było również 


zawalenie się masywu gór Rodope. 


Z tych samych powodów wydarzyło się trze- 
sienie ziemi w roku 1912 i 1925, Zachodzi oba- 
wa dalszych wstrząsów. Liczne wsie znikły 


Król Aleksander, 


chaos. Na terenach; nawiedzonych trzęsieniem 
ziemi 

grozi klęska głodowa, 
ponieważ ludność zaopatrzona jest jeszcze tyl- 
ko na kilka dni. Większa część składów żyw- 
ności została zniszczona. Sytuacja zaostrza się 
przez to, że na terenie trzęsienia ziemi panuji 
dotkliwe mrozy. Do Białogrodu przybyło około 
1500 uchodźców, którzy podają 


Liczba ciężko i lekko rannych idzie w ty- 
siące. W zwiazku z tektoniezneni zmianami 
ujawniły się na terenie trzęsienia ziemi intere- 


poprostu z powierzchni ziemi. Saloniki ucier., sujące zjawiska. W kilku miejscach powstały 
piały stosunkowo mniej skutkiem katastrofy. gorące źródła, wyrzucające wielkie masy wody. 
Zawaliło się tam tylko kilka mniejszych do- W wielu miejtench potworzzły się rysy 


man ZE sema o o a EP 


Sowieckie zakupy w Polsce 


Warszawa, 0. (Telef. wł.. Sowieczie Ko 
ta gospodarcze wyraziiy gutowożć.. poczynienia 
w roku bieżącym zakupów w Polsce wartości 
przeszło 100 miljonów dolarów, grzyczem za 
przykładem lat poprzednich. znakomita więk- 
szość zakupów miałaby dotyczyć wyrobów 
przemysłu hutniczego. Ze - strony sowietów 
palniestono sprawe równoczesnega uwzglelnie 
nia interesów importu sowieckiego åo Polski. 
Kwustja ta byla przedmiotem dyskusji w kc- 
łach rządowych. które doszły do przekonania. 
ża należy w miarę możności uwzględnić intere- 
sy importu sowieckiego do Polski, o ile nie są 


”. 


One spizeczne z interesami produkcji krajowej, 
Na tle wymiany zdań doszło do "asadniczego 
pcrożumienia. między obu stronami, skutkiem 
czego rozmowy na temat zakupów w Paber 
obecnie okresie finalizacji. 
które mają przybywać z Rosji 
do Polski, wymieniają Surowe futra i ryby, Jak 
Ww lutuch poprzednich, tak j obecni, Sowiety 
uzyskują pray zakupach w Polsce kredyt 18- 
miesięczny weksiowy. Znaczna część tych wek- 
sli ma uzyskać dyskont w Banku Gosn. Kri- 
jowego. który ze swej strony będzie je rely- 
skontował w Banku Polskim. 


y 


znajdują się 
4 produktów. 


Radca Stilip chory nerwowo. 


DLACZEGO CHCIAL POZOSTAĆ W ROSJI. 


Warszawa, 9. 3. (Lel. wł.). Z dobrze ponifor- | eńroboą nerwową Stilipa na fle przepracowania 


czeskostowackich nadehadza 
informacje w sprawie radcy poselstwa czecho- 
słowackiego w Moskwie Stilipa. Stilip istotnie 
zakomunikował sowietowi w Moskwie chęć dal 
szego pozostania na terenie Sowietów i moty- 
wował to obawą przed prześladowaniem ze stro 
ny władz czechosłowackich a to ze wzejędn na 


mawanych kól 


to, że podejrzewany jest przez rząd czechosło: | 


wacki o nielojalność polityczną. Czechosłowae- 
kie min. spr. zagr. ozłosiło w Pradze komuni- 
kat, w którym tej wersji zaprzecza, Komunika: 
stwierdza, że Stilip był zawsze urzędnikiem lo- 
jalnym i ofiarnym, że obawiązki swoje spełniał 
gorliwie a. jago nieoczekiwany krok i chęć nieo- 
puszczania Sowietów tłumaczą sobie w Pradze 


Vandervelde często s'ę mylił. 


Paryż, 9, 3. (PAT). Niedawne wystapienie 
w parlamencie przywódcy socjalistów belgij- 
skich Vandervelde go wywoluje w prasie prze- 
ciwnych obozów obfite komentarze,. Dziennie 
„L'Ordre“ przypomina, że w r. 1906 Fander- 
velde oświadczył. że wystarczy jedno słowo 
międzynarodówki, ażeby „kaiser“ schował do 
pochwy miecz. Jeszcze na 9 dni przed wybu- 
chem wojny światowej w czerwcu 191-4 zgłosił 
on, że wojna jest niemożliwa i przepowiedział 
Szybkie zażegnanie konfliktu. Popelnił on ten 
sam błąd, eo i francuscy soejaliżci. Chętnie je- 
dnak chejeliśmy wiedzie” — pisze „L'Ordre“ 
w zakońezenia — czy Leon Blum i głównie 
Paweł Boncour sa zdecydowani podtrzymywać 
kampanie, która prowadzi Vandervelde przańżw 
„sojusznikom francusko-beigijskim. 


i bardzo wielkiej aktywności na dotychezaso- 
wych stanowiskach. Przed udamiem się na sia. 
nowisko tadey poselstwa w Moskwie. Stiiip żyj 
w ciągu 8 lot konsulem we Lwowie. We Lwo- 
wie cieszył sło on wielką. popularnością wrid 


| społeczeństwa polskiego. Wiadomość o choro- 


tie Stilipa i jego decyzji wywołała w Czecho. 
słowacji wrażenie przypnębiajace. Wiadomośc 
o wyjeździe z Moskwy posła czechosłowackiego 
Józefa Girsy. brata szechosłowackiego posła 
w Warszawie, wraz ze sztabem urzędników nie 
potwierdza. się, P. Girsa został istotnie powoła. 


ny do centrali w Pradze, ale wyjazd jego nastą-! 


pi dopiero 1 kwietnia, Oczywiście personal po- 
zastanie nadal w Moskwie. 


3 tys. H nidusów odzyskało wolność, 


Lerdyn 9 marca. Zgodnie z układem wice- 


króla łndyj z Gandhim zwolniono wczoraj z wie 


zień w Tndjach 3 tysiące więźniów 
nych, którzy nie dopuścili się aktów gwałtu. 
Jeszcze około 35 tysiecy 
je zwolnienia na tej zasadzie. 


palitycz- 


(D) gięźniów oczekn 


konywane są w większości wypadków rod ga 


straszne opisy katastrofy. 
| 


| Karmelicka 32 Ilp. od gadz, 4—5 ponoł. 


STARCIE W BOMBAJU. 
Bombaj. (PAD Grupa człohków zwiazku 
dla  bojkotowania towarów  cudzoziemskich | 


Katastrofalne Świeżyce w Ameryce. 


` Nowy Jork, 9 marca. W środkowo-zachsl- 
pich Stanach Zjeduocezoovch śzalaly w ostat- 
niech dniach gwałtowne burze śnieżne, które 


wyrządziły znaczne szkody, Na terenach nawic- 
dzonych burzą musjała uslać wszelkt komuni- 
kacja. Liczne przewody elektryczne, telefonicz- 
ne i telegraficzne są zerwane, Wiele budynków 
zostalo zniszezonych. W nocy z niedzieli na pn- 
niedziałek szalała straszna burza  śnieżno- 
deszczowa wzdłuż wybrzeża wschodniego. któ: 
ra sgpeekdnie w Nowym Jorku wwrządzila stra- 
ty oceniane na kilka miljonów dolarów. W sa- 
mym Nowym Jorku dotychczas znana liczha 
zabitych wynosi 8, rannych 47 osób. W innych 
stanach jest 14 zabitych i kilkudziecięciu ran. 


ych, , 


BURZE NAD ANGLJĄ. 
Londyn, 9. 3. (PAT) 
nialomości 0 
Jurze panują również na Oceanie Atlantyckim. 
Z 


mountiu 


Z wiem okolie anl- 


chodzą gwałtownych burzach. 


wieln statków. majacych przybyć do Ply- 


doszły iskrowe wiadomości, zapowia- 


dające znacznie opóźnione przybycie. 


NIEBEZPIECZNE SZTUCZNE CHMURY. 

Tokio. 9. 3. PAT). W ezasie pokazu lot- 
niczego w obeeności tlumów publiezności 
w jednem z przedmieść. miasta setki osób. 
mężczyzn, kobiet i dzieci dotkliwie poparze 
no jakimś płynnym produktem chemicznym. 
wypuszezoRym przez samoloty. Samoloty ta 
dokonywaly pokazu tworzenia sztucznych 
chmur i sztucznych osłon zapomocą rozpY- 
lonego płrnu chemicznego. 


UTARCZKA W TRANSJORDANJI. 


Londyn, 9 marca. „News Chronicle do~ 
nosi z Jerozolimy. że w Transjordanji banda, 
uzbrojonych Beduinów zaatakowała od- 
dział straży granicznej, stojącej pod dowód7 
twem oficerów angielskich. Wywiązała sie 
strzelanina trwająca trzy godziny, w ciągw 
której 6 żolnierzy i 11 Beduinów zostało zą- 
bitych, a wielu rannych. Atak został odpar- 
ty. 

7 TURCJA A PANEUROPA. 

Ankara, 9. 3. (PAT) Minister spraw zagra. 
nicznych przesłał na ręce sekretarza generalne- 
go Ligi Narodów pismo, zawiadamiające, 44 
Turcja weźmie udział w przyszłem zebraniu 
komisji studjów Unji europejskiej, 


TANI DWUTYGODNIOWY KURS 


wyzyskania małych ogródków 


urządza 


Lwiązek Słachaczek Kursów Baranieckiego 


pod kierunkiem P. J. Matuszewskiej 
instruktorki ogrodniczej 
Opłata 10 zł. === Opłata 10 zł. 


Zgłoszenia do 16-g0 bm. 
4 


r 
Pogoń — Kraków 1:1 
w hokeju na lodzie, 

Kraków, 9 marca. Powracająca z mistrzostw 
Polski w Katowicach drużyna lwowskiej „Po- 
gonić, zeszloroczny wicemistrz Polski rozegraln 
dzisiaj na torze „Sokola“ towarzyskie spotka 

nie z zespolem krakowskim. złożonym z gm- 
czy „Cracovii“ i „Sokola“. Zawody odbwly sie 
na torze zupełnie niczdatnym, skutkiem odwil: 
ży. do rozwinięcia normalnej gry. Mimo to obie 
drużyny zańdemonstrowały przed licznie zero- 
madzoną publicznością dość ładną grę. zakeń- 
czoną wynikiem nierozstrzygniętym 1:1. Pierw- 
sza bramka dla Krakowa padla z solowego 
przeboju najlepszego z drużyny Kowalskiego 
(Cracovia). Lwowianio wyrównali w drugiej ter 
cji zupełnie przypadkowo, dzięki blędowi bram. 
karza krakowa. (Goście wśród których wyróż- 
nial się Weisberg i ofiarnie grający Wacek Ku 
char mie byli lepsi od drużyny krakowskiej. 


LITERACI KRAKOWSCY W PRADZE. 

W tych dniach wyjeżdżają do Pragi człon: 
kowie Krakowskiego Związku Literatow: Tad. 
Kudliński. Józef Galugzka. Naz. Czachowski. 
I. Wiktor, M. Businek z K. HF. Rostworowskim. 
prezesem Związku na czele. W dniu 15 b. m 
wlbędzie sie wieczór recytacyjny tych piss 
rzy. urządzony staraniem Kola Przyjaciół Pob 
ski i Tow. Słowiańskiego. 


FILW REMARQUEA W KRAKOWIE. 


Dyrekcja kinoteatru „Wanda? w krakowie 


przybyła do składu pewnego kupea, handluja- | otrzymała telegraficzna wiadomość, że wyświe- 


cego towarem zagrimicznym, ażeby nie dopr 
ścić do wyładowania świeżo przybyłego tran- 
sportu. Wywiązało się starcie, w wyniku któ- 


ieqgo 5 osób odniosło poważne obrażenia. | 


tanie filmu „Na Zachodzie hez zmian” zostalo 
w Polsce dozwolone. W Krakowie lim 
ukaże się na ekranie kina „Wandy', 


ER eca 


ici 


> 


Str, 8, 


HANDOLPH BEDFORD. 


Czternaście sążni pod wodą, 


Rekiny bowiem pożarły wszystkich na 
pokładzie. Statek posuwał się jeszcze jedną, 
dwie minuty, widziałem jak woda napływa 
coraz wyżej i wyżej, więc odrywając boję 
ratunkową rzuciłem się w morze. Ach panie, 
te krzyki! to piekło! Pokłady trzasnęły 
przez środek ... uczepiony do boi widzę jak 
smugi białych ogui przeszywają wody ze 
wszechstron: to rekiny. Wrzask... znów zy” 
gzaki ognia... i znów krzyk rozdzierający... 

Wiem,wiem, rzekł Fil Regard, aby go us- 
pokoić. — Niech pun nie myśli o tem, raczej 
proszę mi pomóc. Jak pan sądzi, gdzie on 
mógł zatonąć ? 

— Nie mogę oderwać myśli... och, och! 

— Spokoju, spokoju, proszę się opano- 
wać. Gdzie on poszedł na dno? 

«Kobieta... lat dwadzieścia zaledwie, 
słyszałem jak wieczór śpiewała w salonie: 
„Mój jest, mój na zawsze”, a mąż, zakocha- 
ny na śmierć, pożerał ją oczyma. Płynął 
z nią, gdy go rekin pochwywił. Wiosłując 
rękoma udało mi się dopłynąć na boi do 
pszszt... błysk ognia drugiego rekina i ona 
również zniknęła. Słuchając tej opowieści 
oczy nurka zwilżyły się łzami, pomyślał o 
ukochanej, bezpiecznej u siebie w domu i 
wzruszył go ten dramat. y 

— Gdzie może być Pandora? 

— Skręciłem ku wyspie, po tem zamro- 
czyło mnie trochę i tak mnie znalazł żaglo- 
wiec. , 

— Dzisiaj mamy środę. Kiedy zatonęła 
Pandora? No, proszę się zastanowić. Może 


„GŁOS NARODU* z dnia 10-go marca 1931. 


udałoby się nam ocalić jeszcze kogo? Więc 
co? 
— Zatonęła w poniedziałek wieczór. 


— Gdzie? 
— Płynęliśmy dwanaście węzłów na 
godzinę do przylądka Grenville a potem 


zwolniliśmy na dziesięć. 

— O której byliście w Grenville? 

Rozbitek zmarszczył brwi, jakby namysł 
sprawił mu ból fizyczny i odrzekł: 

— W południe. Ale nie znajdzie pan 
okrętu, nie miał masztów tylko motor hy- 
drauliczny. 

Filip Regard z kompasem w ręku badał 
w dalszym ciągu. 

— Więc o jedenastej wieczór uderzył 
o skałę? 

— Może trochę później. 

— To będzie punkt wyjścia. Gdzie pana 
znaleźli? 

— Żaglowiec płynął od wyspy Bushby. 

Regard odmierzył na mapie — sto dzie- 
sięć mil mniej więcej. To będzie gdzieś na 
wschód od zatoki Newcastle, — zawyroko- 
wał. 


Przed południem opuścił wyspę Czwar- 
tek, mknąc ze swą lichtugą słabym prądem 
między wyspami Wtorek a Hom. Następnie 
pozostawił na zachód wyspę Góry Adolfa, 
wyminął rafy, jeżące się u jej boku, skiero- 
wał się na południe w nurty turkusowe, po- 
tem szafirem pełnego morza na wyspę 
Bushby i znowu na zachód, okrążając prze- 
szkody na północ, na wschód, wkońcu zaś 
jął krążyć tu i tam zygzakiem. Nazajutrz 
opłynął wolno czarną plamę nad łożyskiem 
korali, — potworne ciemne szczątki otoczo- 
ne leniwemi rekinami: była to - Pandora, 


.| mie buty o mosiężnych nosach 


stojąca nieledwie na swym tramie, pogrze- 
bana pod dwunastoma sążniami wody. 

Bez wielkiego pośpiechu Regard jął się 
przygotowań na tego rodzaju wyprawę: 
oglądnął hełm i ubranie gumowe, zgolił wą- 
sy, które odrosły odkąd raz ostatni praco* 
wał na morzu Florćs. Ten wąsik był niewin- 
nym ustępstwem dla żony, nielubiącej wy- 
golonych oblicz. jakich wymagał jego za- 
wód. tak samo, jak gwoli niej sprawił nowy 
garnitur, nie chciał go włożyć przed dniem 
szczęśliwego połączenia, by się przedstawić 
jej oczom w ubraniu prosto z igły. 

W gorącem cieniu białego namiotu roze- 
brał się, by włożyć liczne wełniane odzienia 
i płócienne, nieprzemakalne ubranie z taśmą 
z czerwonej gumy, ściśle przylegającej do 
kostek i rąk. 

Pomocnik pomógł mu wciągnąć olbrzy- 
ważących 
dwadzieścia trzy kilo a gdy zszedł na drabi- 
nę i oparł nogi o kraty. włożono mu hełm 
mosiężny oparty o obręcz na szyi, zawieszo- 
no mu trzydzieści ośm kilo na piersi i tyleż 
na plecy. A gdy wszystko było ua miejscu, 
rura powietrzna, pancerz, helm, buty z mo- 
siądzem i ciężar ołowiany, ludzie przy pom: 
pie zaczęli kręcić korbę, pomocnik przymo- 
cował płytę szklanną na hełmie, uderzył o 
nią , dając sygnał, a wtenczas pompa zwol- 
niła nacisk ciężaru na piersi nurka. Z draż- 
niącym szmerem wtargnęło powietrze do 
mosiężnego więzienia, jakim był hełm. Fila 
Regarda przejęło uczucie odosobnienia į to 
dziwne wrażenie oddechu zamkniętego 
sztucznie. Wspomniał żonę, tam, w Sydney 
ostateczna myśl przesłana swemu bóstwu, 
zanim jął się pracy, grożącej w każdej chwi- 
li śmiercią, jakkolwiek przyzwyczajenie 


DANNY ARA 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Składnica mundurowa w Krakowie 
sprzeda w drodze nieograniczonego przetargu publicznego, 
który odbędzie się dnia 27-go marca 1931 roku o godzinie 10-tej 
w Magazynie Kwaterunkowym Składniey Mat. Int. w Krakowie, 

Grzegórzki - Dąbie. 
ścinki skóry twardej, juchtowej, ostróżki i miał 
skórzany wszystko w ilości około 53.000 kg. 


Szczegóły wym. przetargu podane są w ogłoszeniu umieszczonym 
w miesiącu marcu w czasopiśmie „Polska Zbrojna“. 


ZARZĄDCA SKŁADNICY MUNDUROWEJ 
L. 699/31. w Krakowie. 


Składnica 


` 


Gray zakupnach towaru powoływać się 


na „Słos Jlarodu". 


(L. 498/31.) 


# 


Nowości poprzedniego tygodnia ! 


Kraków, 
św. Krzyża 13. 


połeca: 


DUNN WNN 


Nowości poprzedniego tyqodnia ! 


Ksiegarnia Krakowska «su « 


Mundurowa w Krakowie 


sprzeda w drodze nieograniczonego przetargu publicznego, 
różne przedmioty nienadające się do użytku wojskowego, 


a to maszyny szewskie, krawieckie, kuśnierskie, różne maszyńy Btolarsko- 
ślusarskie i silniki elektryczne, a ponadto wykroje skórzane, guziki, daszki. 
sukna kolorowe. odpadki tekstylne w różnych gatunkach i ilościach. 


Termin składania ofert na zakup przedmiotów i materjałów mun- 
durowych do dnia 20 marca 1931 roku, na maszyny i silniki do 
dnia 23 marca 1931 roku godzina 9-ta. 


Szczegóły przetargu pedane są w ogłoszeniu przetargu umieszczonego 
w czasopiśmie „POLSKA ZBROJNA" Nr 68 z dnia 10 marca 1931 r. 


Zarządca Składnicy Mundurowej 
w Krakowie. 


m, 


= 


Nr. 62 


stworzyło w nim pogardę niebezpieczeń: 
stwa... poczem otworzył wentyl i lekko, ci- 
cho, zanurzył się w pieszczocie wodnej toni. 
Czarny trup Pandory zdawał się wznosić 
na jego spotkanie. Zamykając wentyl zsu- 
nął się w dół, jak przez piór kaskadę i omi- 
jając pomost stanął na dnie morza, by zba- 
dać kadłub statku. Lekkiemi jak u ptaka 
ruchami, Regard badał położenie. Wokół 
niego rozścielała się splątanina wodorostów 
i korali, z białemi przesmykami między krze- 
wami gąbki a gęstwina. Żółty wąż wodny 
przyglądał się jego pornszeniom, naśladując 
je zabawnie, białe rybki krążyły dokoła 
hełmu tak zawzięcie, że nowicjusz dostał- 
by zawrotu głowy. W rozpadlinie skały po- 
ruszały się macki mątwy, wszystkiemi swe- 
mi ssawkami szukając spełnienia mordu. 
Masa wód oceanu ciężyła miękko na 
nurku, który w swym powietrznym ryn- 
sztunku odczuwał jakby głaskanie jedwa- 
bistych rąk wzdłuż ciała. A potem, przez 
ziejący otwór kadluba Pandory, wypłynęła 
ku niemu groza wodnej przepaści. 
Jokkolwiek Fil Regard był już oswojony 
z obmierzłemi potworami, wspomnienie mło- 
dej mężatki, zmarłej w tej katastrofie, na- 
dało im teraz coś szczególnie ohydnego dla 
nurka i trwoga zdjęła go przez chwilę. Ich 
obżarty wygląd, ruchy powolne i ociężałe. 
tępe oczy, które na razie zapomniały swej 
łapczywości, świadczyły najwymowniej o 
niedawnym dramacie. Wprost fizycznie dzia 
łały na młodego człowieka, budząc w nim 
mdłości. Wszystkie te oczy wpatrzyły się 
weń groźnie i pogardliwie, mała rybka, któ- 
ra podpłynęła spojrzeć nań przez płytę 
szklanną, nie zdawała się tak przestraszona, 
jak zwykle ruchami jego rąk. (Cdn.) 


Czerwona 


KONICZYNA Krajowa 


Wolna od kanianki z gwarancją 
czystości i siły kiełkowania 


poleca SKŁAD NASION 


EMIL FREEGE Kraków 
Lubicz 36:38. Sukiennice 15/16. 
Cenniki i oferty na żądanię. === 


| Maturyczne i Dokształcające Kursy ! 


„WIEDZA“ 
Kraków, ul. Studencka 14: I. p. 


przygotownią na ustnych lekcjach zbiorowych 
w Krakowie, oraz w drodze korasnondancii, 
zapomocą świeżo, przez fachowych profeso- 
rów opracowanych skryptów, wskazówek, 
programów * tematów. 


Kursy obejmują: 
1). Kurs maturyczny gimnazjalny wszystkich 
tynów. 


2). Śpecjalnv knra, przygotowujący do ma- 
tury seminarlalnej. 

4). Kurs Średni F-tef | R-tel kl. gimn. 

4). Kurs nlłazv w zakraaie 4-ch Kl. rima. 

5). Kurs 7-mlu klas arkoły sowszesknal. 

6). Kurs przycołowniacy do s8azaminu spacial- 
nano. uprawniającego do skrócona! służhs 
wolskowe!. 

Uwaga! Tczniowie kursów korespondencvi= 
nych otrzymują ca mlastac oprócz całkowi- 

tero materiałm naukowego, tamały z 5-clu 


Z TEOLOGII: || KOTAS J. Dr.: Jak należy rozwiązać sprawę 
BOUGAUD X. Biskup: Wiara i niewiara . . 8.— budowy mieszkań w woj. Śląskiem. (Jak to 
COCHAUSZ OTTO S. J.: Śladami Jezusa. Roz- uczyniły Austrja, Czechosłowacja i Rzesza "H 
ważania dla nauczycielek . . . . . 3— Niemiecka) > 207.7 e À a 
DOBROWOLSKI FR. X.: Dzieci Boże. Czytanki MILL JOHN STUART: Autobiografja ©. > 6— 
o Komunji św. i Krucjacie eucharystycznej, MUSSOLINI BENITO: Pamiętnik z czasów 
opr. m wojny . . . . . . . . . 12.— 
NOWOWIEJSKI A. J. Biskup: Ceremonjał Pa- MYTKOWICZ A. Dr. X.: © płacach zarobko- 
KRA aa Udka 7 Wyd. VII TAS wych i ich bieżącej polityce AŚ E NERE A aN 
SA Pop FR. D zy DRA nówor w f i PRZYBYLSKA M.: Mapki konturowe w nauce 
L N yny . Dr. X.: Dusza nowoczesnego po geografji = RYC LF 0 2 o SPAM 
= Wa j Srdwdłky | 7 Wyk REYTAN J.: Z pałacu do przytułku. Z cyklu 
SZCZEPANIK FL. 0.: „żywot św. Antoniego opowieści p. t: „Pamiętniki Trzosa*, spi- 
z Padwy. Wydanie jubileuszowe, ilustr. a= sanych wiernie z notatek zmarłego przyja- " 
Z INNYCH DZIAŁÓW: ye ni al a: A 2 
Ta - Gó k : J STUDENCKI S. M.: Jak obserwować dzieci. Pro- 
a A Br? Pómy 4 kac o ay Pa. gram _ obserwacyj systematyc mych oraz 
BERGHOFF X.: Mądrzy małżonkowie. Slowo e” żaka aik NE 
otwarte do poważnych mężów i mężatek —.50 b n 
BIAŁOWĄS M. Dr. X.: Czas pracy w Polsce ze SYPOWSKI FR.: Rzecz © wychowaniu najuboż- zj 
stanowiska prawa, ekonomii i etyki 2.— TEN OPRLO EAER SA wąż. TE 
BOBIEŃSKA M.: Ćwiczenia w rysunka prze- gs 3 yweg NE +6 
strzennym na terenie szkoły powszechnej WASYLEWSKI ST.: Na dworze Króla Stasia. 
i niższych klas gimnazjum  . . . . 4— Wyd. III poprawione i uzupełnione .  . 10.— 
JANOSZANKA M.: Błękitny gazda. Opowieść 2.— WODZICKI ST. Hr.: Z ułanami cesarza Maksy- 
— Listy 79 Turonia PWM My) 50 miljana w Meksyku. Wspomnienia oficera : 6.80 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej. 


głównych orzadmiotów do nargcowania. 

Na kursach „WIEDZA” wvykładają naiwv- 
biłnieisze siły fachowe krakowskich państw. 
szkół średnich. i 

Do dyspozycii uczniów (enic) kursów zbio- 
rowvych, oraz korespondencyinych. posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo- 
giczny. iak również bogatą bibliotekę. 


Ządać hezałatnyca nrasnoktiw, 


Ireny Gutwińskiej * 
Absolwantki państw. szkoły przem. art. 
| Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleca kilimy oraz przyjmnje zamówienia wə- 
tur obranych wzorów. za zotó wiz biò ut ri ~ 


czola Kotani KILIMY 


FSE religi|- artystyczne — dywany, pa: 
ną, micie znającą) . „, sk A m 
się na kuchni i gospo- siaki łowickie poleca na) 

taniej Wytwórnia „Kobie- 


darstwie domowem go- 
spodynią. Zgłoszenia do|-ęgn Kraków, ul. Podwa- 
le 3. lelofor 13-189 


Administracji „Głosu Na-| 
rodu“ pod „Proboczac" | 


Wydawca za „Głos Narodu“ Ska z ogr. odpow. K. Holeksa, Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Jócet Waręhałowski Drukarnia „Głosu Narodu" pod sara. R. Kerka. 


